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Rokowania 
Kontrpropozycje rządu praskiego zostały odrzucone.—Wągry postanowiły odwołać 

się do czterech mocarstw, sygnatariuszy układu monachijskiego 
z e n l a w o j s k o w e n a W ę g r z ę c 

PRAGA, 13 paźdz. 
(PAT) Dziś rano min. Czernak przy­

wiózł do Komarna specjalnym samolo­
tem kontrpropozycje czeskie. Kontr­
propozycje te zostały opracowane dzi­
siaj w ciągu nocy na posiedzeniu rady 
ministrów. Kontrpropozycje te zostały 
dziś rano przedłożone delegacji węgier­
skiej. 

Według wiadomości, przenikających 
z kół słowackich, 
CZESI W T Y C H PROPOZYCJACH 
SKŁONNI SĄ DO ODSTĄPIENIA MIEJ 
SCOWOŚCI ŻYTNY OSTRÓW, KO-
MARNO I SZEREG DROBNYCH MIEJ­
SCOWOŚCI W PASIE POGRANICZ­

NYM. 
Po wręczeniu tych kontrpropozycyj 

stronie węgierskiej, 
MINISTROWIE KANYA I TELEKY 
UDALI SIE NIEZWŁOCZNIE DO BU-

PESZTU, 
celem zreferowania tych propozycyj 
czeskich. POWRÓCIL I ONI PO PO­

ŁUDNIU DO KOMARNA, gdzie roko­
wania miały.się rozpocząć o godz. 18. 

O godz. 19-eJ po wznowieniu obrad 
MIN. KANYA ODCZYTAŁ NA POLE­
CENIE RZĄDU WĘGIERSKIEGO NA­

STĘPUJĄCĄ DEKLARACJĘ: 
„Jak mieliśmy zaszczyt kilkakrotnie 

stwierdzić, przybyliśmy tutaj ożywieni 
najlepszymi intencjami 1 najszczerszą 
nadzieją, że będzie dla nas możliwym 
osiągnąć w krótkim czasie porozumie­
nie, stwarzające trwałe podstawy sto­
sunków między naszymi państwami. 

Ku naszemu najżywszemu ubolewa­
niu nadzieje te nie ziściły się. Nie uwa­
żam za właściwe wspominać ponownie 
przy tej okazji o pewnych nieprzyjaz­
nych momentach, które ze swei, strony 
podkreślaliśmy już parokrotnie w czasie 
rokowań. 

MUSZĘ JEDNAKŻE STWIER­
DZIĆ, ŻE KONTRPROPOZYCJE 
CZESKIE W SPRAWIE NOWYCH 
GRANIC, KTÓRE DORĘCZONE 

NAM BYŁY DZIŚ RANO, SĄ TAK 
ODLEGLE OD NASZYCH KON-
CEPCYJ ORAZ, ŻE TEZY PRZED­
STAWIONE PRZEZ OBIE DELE­
GACJE DLA STWORZENIA POD­
STAW UREGULOWANIA SPRA­
WY, ODDZIELA TAKA PRZE­
PAŚĆ, ŻE W NASZYM PRZEKO­
NANIU RÓŻNIC TYCH PRZE­
ZWYCIĘŻYĆ NIE MOŻNA. Z 
TYCH WZGLĘDÓW KRÓLEW­
SKI RZĄD WĘGIER POSTANO-

• W I Ł UWAŻAĆ ZE SWEJ STRO­
NY ROKOWANIA TE ZA ZAKOŃ­
CZONE I ZWRÓCIĆ SIĘ O SPIE­
SZNE ZASPOKOJENIE SWYCH 
REWINDYKACYJ TERYTORIAL­
NYCH WOBEC CZECHOSŁOWA­
CJI DO CZTERECH MOCARSTW, 
SYGNATARIUSZY UKŁADU W 

MONACHIUM". 
Premier Tisco oświadczył, że dekla­

rację węgierską przyjmuje do wiado­
mości. 

Minister Kanya po powrocie na stro­

nę węgierska złożył następujące oś­
wiadczenie: 

„Rokowania zerwane. Wierzyliśmy, 
że w spokojnej atmosferze osiągniemy 
pozytywne wyniki. Niestety, zawiedli­
śmy się, gdyż w czasie pertraktacyj 
wyłoniły się zbyt duże różnice. Bardzo 
złe wrażenie wywołało na nas m. In. to, 
że armia czeska, o które] mówiono, że 
Jest w trakcie demobilizacji, nie Jest zde 
mobilizowana I z 20-tu powołanych ro­
czników 18 ciągle jest pod bronią". 

Członkowie delegacji węgierskiej o 
godz. 21.30 samochodami opuścili Ko­
ma rno. 

KOMARNO, 13 paźdz. 
(PAT) WOBEC TEGO. ŻE NAD 

GRANICĄ WĘGIERSKA ZGRUPO-
WAŁY SIĘ LICZNE SIŁY ZBROJ­
NE CZESKIE, NALEŻY SIĘ SPO­
DZIEWAĆ, ŻE RZĄD WĘGIERSKI 
RÓWNOCZEŚNIE Z ODWOŁA­
NIEM SIĘ DO 4-CH MOCARSTW, 
POCZYNI ODPOWIEDNIE ZA­
RZĄDZENIA WOJSKOWE. 

Min. Chvalkovsky u Hitlera 
Po wczorajszej konferencji z Ribbentropem, minister spraw zagra­

nicznych Czechosłowacji wyjechał do Berchtesgaden 
BERLIN, 13 października. 

(PAT) Czeski minister spr. zagrań. 
Chvalkoysky przybył dziś o godz. 6.30 
do Berlina, witany przez posła czeskie­
go w Berlinie dr. Mastny'ego 1 członków 
poselstwa. W imieniu rządu Rzeszy po­
witał ministra zastępca szefa protokółu 
dyplomatycznego. 

MIN. CHVALKOVSKY PRZYJĘTY 
ZOSTAŁ PRZEZ MIN. RIBBENTROPA 
O GODZ. 12-EJ W POŁUDNIE. ROZ­
MOWA TRWAŁA PRZESZŁO GODZI­
NĘ-

Dotychczas nie wydano Jeszcze w tej 
sprawie żadnego komunikatu urzędowe­
go. W kołach niemieckich twierdzą jed­
nak, że zagadnienia interesujące oba kra­
je zostały wyczerpująco omówione. 

WIECZOREM MIN. CHVAL-
KOVSKY WYJECHAŁ DO BERCH­
TESGADEN, GDZIE SPOTKAĆ 
SIĘ MA Z KANCLERZEM HITLE­
REM. CHVALKOVSKY'EMU TO­
WARZYSZĄ MIN. RIBBENTROP 
ORAZ POSEŁ CZESKI W BERLI­
NIE MASTNY. 

Wizycie tej przypisują wielkie znacze­
nie polityczne. Oczekują od niej zwrot­
nych decyzyj w orientacji politycznej 
Czechosłowacji. 

Zwracają tu uwagę na okoliczność, 
że wyjazd min. Chvalkovsky'ego do 
Berlna jest pierwszą wogóle oficjalną 
wizytą ministra spraw zagranicznych 
Czechosłowacji do stolicy Trzeciej Rze-
szy, 

Brno, 13 października. 
; (PAT) Przybyła tu wczoraj delega-

| cja dyrekcji kolei niemieckiej z Wiednia przez nową granicę, w ktfku punktach inych Rzeszy gen. Brauchitsch odbył 
celem omówienia z przedstawicielami^ linii kolejowej Brno-^Lundenburg. dziś inspekcję obszaru sudecko-nicmlcc-
kolejnictwa czeskoslowackiego zagad-* Karsbad, 13 października. kiego, odwiedzając Karsbcd, Marienbad 

jnień, powstałych naskutek przecięcia (PAT) Naczelny dowódca sii zbró j -U Saarbinen. 

Plebiscytu nie będzie 
Przed ostatecznym wytyczeniem nowych granic czesko-niemieckich 

BERLIN, 13 października. 
(PAT) Komisja międzynarodowa po­

wołana w myśl układu monachijskiego 
dla uregulowania sprawy Niemców su­
deckich odbyła dziś posiedzenie. W to­
ku obrad komisja stwierdziła, że osta­
teczno wytyczenie granicy obszarów 
sudeckich przypadających Rzeszy na 
podstawie ustalonych przez komisję 

międzynarodową w dniu 5 października 
wytycznych nastąpiło tylko z nieznacz­
nymi zmianami, zatwierdzonymi zresz­
tą przez komisję na podstawie art. 6 
układu monachijskiego. 

W tych warunkach komisja orzekła 
jednogłośnie, że 
PRZEPROWADZENIE PLEBISCYTU 
JEST ZBYTECZNE. KOMISJA PRZY­
JĘŁA DO WIADOMOŚCI POROZU­

MIENIE OSIĄGNIĘTE MIĘDZY RZĄ­
DEM RZESZY NIEMIECKIEJ I RZĄ­
DEM CZECHOSŁOWACKIM W SPRA­
WIE NATYCHMIASTOWYCH PRAC 
NAD O S T A T E C Z N Y M WYTYCZE­

NIEM GRANIC 
oraz w sprawie wyłonienia wspólnej 
niemiecko-czeskosłowackiej komisji dia 
spraw optantów, mającej powstać w 
myśl art. 7 układu w Monachium. 

Wynik wyborów w trzech okręgowych zgromadzeniach wyborczych 
W dniu wczorajszym odbyły się w 

Łodzi zgromadzenia wyborcze dla okrę 
gów 15, 16 i 17, na których ustalono 
listy kandydatów na posłów z Łodzi. 
W wyniku głosowania kandydatami na 
posłów zostali: 

W OKRĘGU 15 - (teren I I . III i V 
komisariatów policji): 

1. Ks. Antoni Szymanowski 
2. Adam CyrańsLi, pracownik umy­

słowy (ChZZ) 
3. Włfiflyćiaw WcfdeM. kierownik 

miejscer,2 bitira ;-:*acy 

4. Lajb Mlncberg, b. poseł, prezes 
gminy żydowskiej. 

5. Kazimierz Jaworowski, farmaceu­
ta (PPS-frakcja rewolucyjna). 

W OKRĘGU 16 — (teren I. IV, V I , 
VI I , X komisariatów policji): 

1. Marian Wadowski, b. poseł, pre­
zes Związku Legionistów 

2. Józef Milewski, pracownik umy­
słowy 

3. Stanisława Maclńska, nauczyciel­
ka 

4. Andrzej Lewandowski, wiceprezes 
Izbv Rzemieślniczej 

5. Stanisław Pawłowski, adwokat. 
W OKRĘGU 17 — (teren VII I , IX, 

XL XI I I i XIV komisariatów policji): 
1. Michał Wymyslowski. b. poseł. 
2. Edward Dutkiewicz, nauczyciel 
3. Józef Socha, kierownik związku 

„Praca" 
4. Ignacy Lewlak, kierownik ZPZZ 
5. Stefan Kasznicki .urzędnik (ChZZ) 
Szczegółowy przebieg zgromadzeń 

wyborczych, wraz z nazwiskami kan­
dydatów, którzy przepadli oraz nazwis 
kami zssfcriców p°dajemy na str. 7-ci. 
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ndydaci na posłów do s 
us ta len i zostali wczoraj na zgromadzeniach wyborczych w c a ł ^ m 
k ra ju . — Niespodzianki wyborcze w Warszawie. — Przepadły m.śnn. 

kandydatury p. Prystorowej i b, pos. Budzyńskiego 
WARSZAWA, 13 października. 

Dziś na terenie całego kraju odbyły 
"ię zgromadzenia wyborcze, na których 
jsialono kandydatury na posłów. 

W Warszawie ogólną uwagę zwró­
ciła przede wszystkim duża aktywność 
grup przyjaciół politycznych pik. Sław­
ka. Niemal we wszystkich zgromadze­
niach wyborczych 
WYSUNIĘTA ZOSTAŁA KANDYDA­
TURA PŁK. SŁAWKA I B. WICEMAR­
SZAŁKA SEJMU PŁK. SCHAETZLA. 
Dostateczną ilość głosów uzyskała kan­
dydatura płk. Sławka na terenie okręgu 
wyborczego nr. 5, obejmującego śród­
mieście Warszawy. 
KANDYDATURA PŁK. SCHAETZLA 

PRZEPADŁA. 
W kilku zgromadzeniach okręgo­

wych wysuwano dalej kandydatury 
przywódców grupy „Jutra Pracy" a 
głównie b. pos. Budzyńskiego. 

KANDYDATURA TA PRZEPADŁA 
JEDNAK. 

Natomiast, na terenie okręgu nr. 3 obej­
mującego przedmieście Warszawy — 
Wolę, utrzymała się kandydatura b. 
pos. Hoppe. 

Na terenie Wlleriszczyzny bardzo 
charakterystyczne Jest 

PRZEPADNIECIE KANDYDATURY B. 
POSŁANKI PRYSTOROWEJ, KTÓREJ 
KANDYDATURA PRZEPADŁA ZRESZ­
TĄ RÓWNIEŻ NA TERENIE WARSZA­

W Y , 
a mianowicie w okręgu wyborczym 
nr. 1, obejmującym przedmieście War­
szawy—Żoliborz. 

Nie mniej charakterystyczne jest 
przepadniecie kandydatury jednego z 
czołowych publicystów OZN dr. Ry­
szarda Piestrzyńskiego, dawnego posła 
Stronnictwa Narodowego, obecnie na­
czelnego redaktora „Kuriera Poranne­
go". Na dr. Piestrzyńskiego padło w 
okręgu nr. 5 zaledwie 10 głosów na 69 
głosujących. 

Wśród znanych z poprzednich, ka-
dencyj sejmowych nazwisk, godzi się 
zanotować zniknięcie nazwiska b. pos 
Snopczyńsklego, Jednego z przywód­
ców rzemiosła chrześcijańskiego na te­
reni© Warszawy oraz pos. Jana W a 
lewskiego, dziennikarza, znanego z wy 

Znikły również nazwiska dwóch zna 
nych parlamentarzystów, reprezentan­
tów wielkiego przemysłu podczas po­
przednich kadencyj parlamentarnych, a 

a szef sztabu O. Z. N. 
PUŁK. WENDA 

w Kielcach., 
Z kandydatur żydowskich zancio-

mlanowicle p. Andrzeja Wierzbickiego j wać należy: w JWarszawłe 
1 Jana Hołyńskiego. 

Z dużym niezadowoleniem powitano 
w kołach OZN wejście na listę kandy­
datów na terenie okręgu wileńskiego 
red. Stanisława Mackiewicza, nieprze­
jednanego obecnie przeciwnika polityki 
OZN. Bardzo ciekawe jest również 
WEJŚCIE NA LISTĘ AŻ W D W Ó C H 
OKRĘGACH GEN. ŻELIGOWSKIEGO. 

Gdyby gen. Żeligowski I red. Mac­
kiewicz w okręgu wileńskim, a płk. Sła­
wek w okręgu warszawskim został] do 
sejmu wybrani — grupa przeciwników 
OZN w przyszłym sejmie byłaby silnie 
wzmocniona. 

W Kaliszu kandyduje 
PREMIER GEN. SŁAWOJ - SKŁAD-

KOWSKI, 
a w Wilnie min. Kościałkowski UŁn.iuittv<ii / u , Łi.t iu^KU Ł wy »ii w w i m i u i n n i . > \ r a v m u i u n o i n . 

stąpień w dziedzinie polityki zagranlcz- J SZEF O. Z. N. GEN. SKWARCZYNSKI 
nej. 1 kandydować* będzie również w Wilnie, 

D'- LUDWIK FALK 
POWRÓCIŁ 

Choroby skórne I weneryczne 
NAWROT 7V tel. 128-07 

10—12 i 5—7. 

N i e o d k ł a d a j d o j u t r a 
J e s z c z e d z i ś K u p l o s 

u WOLANOWAKAHAN 

B. SEN. TROCKENHEIMA, 
adw. Sejdemana, Szulema Kamlnera, 
Mieczysława Kona i Szulnia Glocera. 

Ponadto w Krakowie kandydować 
będzie adw. dr. Schwartzbandt a we 
Lwowie 

ADW. DR. SOMMERSTEIN. 
Kandydatura rabina Rubinsteina w Wil­
nie przepadła. 

Kandydatura min. Becka 
WARSZAWA, 13 paźdz. 

(PAT) P. A. T . otrzymuje z Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych nastę­
pujący komunikat: 

W sposób zupełnie nieoczekiwany, 
bez porozumienia i zgody p. ministra 
Becka została postawiona na zgroma­
dzeniu okręgowym w Kielcach kandy* 
datura p. min. Becka na posła do Sejmu. 

Zaznaczyć należy, iż p. min. Beck w 
poprzednie] kadencji parlamentarnej pia­
stował mandat senatora i w obecnych 
wyborach do Sejmu nie zamierza kan­
dydować. 

L ó d * , Piotrkowska 11 1 SUKNA I KORTY 

Jak zginał Puszkin ¥ 
„leżeli chce Pan w dalszym ciągu na-1 już jej wogóle nie widział, jak gdyby 

zywać Natalię Gonczarow swoją żoną, 
niech Pan jej strzeże przed baronem 
Dandćs-Heckeren. Cały Petersburg wie 
już o tym, iż ten lekkomyślny Don Juan 
obrał sobie piękną Nataszę jako kolejną 
swą oiiarę. Ty lko Pan nie chce nic-o t ym 
wiedzieć. Niech Pan nie będzie ślepy! 
Niech Pan usłucha nareszcie otrzeżeń do­
brych przyjaciół! Baron usidlił już Na­
talię i wkrótce zabierze ją panu..." 

Aleksander Sergiejewicz Puszkin, naj­
większy poeta Rosji, opuścił drżące ręce, 
które t rzymały pismo i szeroko rozwar­
tymi , płonącymi oczami spoglądał przez 
ckno. Pod jego bladym czołem powsta­
wały coraz bardziej ponure myśl i . Serce 
kurczyło się w bólu i niepewności. Czy 
miał uwierzyć w to. co w ciągu ostatnich 
tygodni ciągle mu podszeptywano i do-

, neszono w anonimowych listach? Czy 
mńgj jeszcze ufać Natali i? Czy wolno mu 
byłn nadal siedzieć bezczynnie, podczas 
gdy ubóstwiana żona może już go zdra­
dziła? Ach, Natalia była piękna. Należała 
do najbardziej czarujących kobiet peters­
burskiego towarzystwa. Zazdroszczono 
mu lej wspaniałej kobiety. Dotychczas 
jednakże nigdy nie obawiał się. iż może 
ją utracić. By ł pewien, iż Natalia kocha 
go taką samą namiętna, miłością, jaką on 
ją darzył. A jednak, ten holenderski 
a l lachę poselstwa był niezwykle ele­
ganckim, a przy tym zuchwałym męż­
czyzną, cieszącym się wielkim powodze­
niem u kobiet.. Może i Natalia zakochała 
sie w nim? Może i jej potrafi ł zawrócić 
g łowę 7 ! . . . 

Puszkin wstał, zmiął w palcach pismo 
i pccząl nerwowo chodzić po pokoju. Na­
gle zatrzymał się, zmarszczył czoło, po­
czerń szybkim krokiem przebiegł przez 
ki lka pokoi i staną? przed swoją żoną. 

— Ależ Oleczku! —zawo ła ła Natalia 
przerażona. — Co ci się stało? Czemu 
jesteś taki zdenerwowany 9 

zgasła, a na jej miejscu pojawiła się 
wysoka postać holenderskiego awantur­
nika, spoglądającego nań z drwiącym 
uśmiechem. Wtedy Puszkin, wydając ja­
kiś dziki Jęk, zakrył twarz rekami i za­
nim Natalia zdołają go powstrzymać, 
odwrócił się od niej 1 jak szalony wybiegł 
z domu. 

Bez futra i kapelusza, gnany strasz­
nym podejrzeniem i zazdrością, miody 
poeta biegł przez pokryte śniegiem ulice 
Petersburga. Musiał natychmiast rozmó­
wić się ze swymi znajomymi i przyja­
ciółmi. 

—Powiedźcie mi prawdę! — zwrócił 
się do nich błagalnym głosem. — Czy 
baron prześladuje moją żonę? Czy Na­
talia zdradza mnie z nim? 

— Ależ uspokój się, Aleksandrze! — 
odpowiadano mu. — Przecież Natalia nie 
zdradziłaby ciebie! Czuje do niego jedy­
nie wielką sympatję. Czyś nie zauważył, 
iż baron nie spuszczał z niej oczu pod­
czas ostatniego balu dyplomatów, że cią­
gle zapraszał Ją do tańca i f l i r tował? 
A ona" zdawała się być z tego bardzo za-

jdowolona. To jednak dopiero początek, 
Aleksandrze! Pewne natomiast jest, iż 
baron ,nie ustąpi, póki Natalia zupełnie 
mu nie ulegnie... 

— Boże! — jęczał Puszkin. — A ja 
patrzałem na to wszystko bez śladu nie­
ufności! Ale wy z pewnością wiecie wię­
cej... Błagam was, powiedźcie mi całą 
prawdę! 

Przyjaciele spoglądali na siebie, wzru­
szając ramionomi. 

— Różne pogłoski kursują wśród zna­
jomych, Aleksandrze — odpowiedziano 
mu wreszcie. — Podobno widziano Na­
talię z baronem razem na ślizgawce. 
Wogóle- nie mówią o niej zbyt dobrze w 
towarzystwie, a ciebie nazywają ślepym 
głupcem! 

Słysząc to. Puszkin zachwiał się i, 
Nic odpowiedział. Spoglądał na niąjjakgdyby pchnięty niewidzialną ręką, 

ze skrzywioną w niemym bólu twarzą, j padł na fotel. Załamując rozpaczliwie 
Ńacle zdawało mu się. Iż jakaś mgła za-.ręce, woła ł : 
k rv ła lei delikatna twarzyczkę o ciem-" — Cóż mam uczynić? .lak ją ratować?,by dla dobra Rosji oszczędzał swoje zy-Jchanego męża, a wraz z nią cała Rosja 
nych oczach i czarnych lokach. Po chwili Zlitujcie się, poradźcie po przyjacielsku, cie. Zwrócono się nawet do cara. by. się opłakiwała swego wielkiego syna. 

zajął tą sprawą i nie pozwolił, ażeby naj­
znakomitszy romantyk l i teratury rosyj­
skiej zginął w bójce z jakimś awantur­
nikiem! 

Wszystkie te starania nie dały rezul­
tatu. Puszkin, zraniony w swej dumie 
męskiej i szarpany zazdrością, musiał 
uzyskać satysfakcje. 

Wiczesnym rankiem 27. stycznia roku 
1837 sanie, wiozące Puszkina, jego prze­
ciwnika i sekundantów, opuściły miasto 
i o oznaczonej godzinie wielki poeta ro­
syjski i bar. Dandes-Heckereu stanęli na­
przeciw siebie w śnieżnej samotności z i ­
mowego dnia. 

Szare, ponure niebo wisiało nisko nad 
cichym, białym krajobrazem. Z dala w i ­
dać było wysokie mury i wieże Peters­
burga. Neutralna osoba odmierzyła prze­
pisowych piętnaście kroków, poczem głos 
zabrzmiał w ciszy: 

— Panowie, proszę przystąpić do wy­
boru miejsc. 

Formalności szybko by ły załatwione. 
Puszkin i Dandćs stanęli na miejscach. 
Sekundanci wydobyl i pistolety, spraw­
dzili je dokładnie, poczem naładowali je 
i podali partnerom. 

— Gotowe?... Proszę! 
Równocześnie z obu stron huknęły 

strzały. Czy obaj chyb i l i 7 Puszkin i 
Dandćs przez chwilę stali wyprostowa­
ni na swych miejscach. Sekundanci już 
chcieli ładować pistolety po raz drugi, 
gdy nagle poeta zachwiał sie i chwyta­
jąc się za pierś, padł na ziemie. 

Sekundanci i lekarz natychmiast za­
jęli się nim. Przez kilka minut panowała 
śmiertelna cisza. Wreszcie lekarz pod­
niósł g łowę: 

— Mało nadziei... Kula przeszyła mu 
żołądek. 

Zaniesiono ciężko ranneco do sani i 
zawieziono do Petersburga. Do jego łoża 
zwołano najznakomitszych lekarzy. Ża­
den jednak nic mógł pomóc. Przez djya 

Onegina", ów genialny poeta, który do- i dni jeszcze nieszczęśliwy poeta wi ł się w 
picro cc otrzymał od cara honorowy dar ("bólach, poczem umarł, opłakiwany przez 
w wysokości 20 tysięcy rubl i : Puszkin, cały naród rosyjski, 
którego kochała cala Rosja, miał paść Pochowano go w Światogr-rskim kla-
ofiarą kuli jakiegoś nicponia? To niemoż-jsztorze, niedaleko majątku Michajłow-
l iwe! Do tego nie wolno dopuścić! Z tu- .sko le . 
jomi i obcy usiłowali mu teraz wyper- j Car wyznaczy? młodej wdowie nenslę 
swadować, iż powinien zaniechać tego w wysokości 11 tysięcy rubli. Natalia 
strasznego planu. Proszono, błagano go, jednak przez całe życie opłakiwała uko-

— Widzisz — odparli mu — Dandćs 
postąpił, jak ostatni galgan. Skompromi­
tował bezwstydnie twoją żonę, a ciebie 
zrobił pośmiewiskiem ludzi ! Czy rozu­
miesz co to znaczy? 

Puszkin podniósł głowę. Przez długi 
czas przyglądał się nieswoim przerażo­
nym wzrokiem poważnym i zakłopota­
nym twarzom swych przyjaciół. A po­
tem nagle wybuchnął: 

— Macie rację! Powinienem wyzwać 
barona na pojedynek i w ten sposób uzy­
skać satysfakcję! 

Po powrocie do domu Puszkin kazał 
swej żonie wyjechać natychmiast z dzieć­
mi specjalnym wozem pocztowym do je­
go majątku Mlchajlowskoje, w gubernii 
pskowskiej. 

Natalia wiedziała, dlaczego mąż tego 
tak nagle zażądał Chciał ją oderwać od 
towarzystwa petersburskiego. Uwierzył 
plotkom i przestał jej ufać. Ponieważ 
jednak miała czyste sumienie, usłuchała 
go bez sprzeciwu, choć niechętnie roz­
stawała się zimą z petersburską rezy­
dencją. Biedaczka nie miała pojęcia, iż 
Aleksander wysy ła ją dlatego, by rato­
wać jej honor, nawet gdyby to opłacić 
własnym życiem. 

Ledwo Natalia wyjechała. Puszkin po­
słał sekundantów do barona Dandćs-
Heckeren, wyzywając go na pojedynek 
na pistolety. Baron, znany jako znakomi­
ty strzelec, k tóry już zwyciężył w nie 
jednym pojedynku, oświadczył wzrusza­
jąc ramionami, iż jest do dyspozycji... 

Cały Petersburg z przerażeniem przy­
jął wiadomość o mającym się odbyć po­
jedynku młodego poety z adoptowanym 
synem posła holenderskiego. Nagle za­
częto drżeć o cenne życie 37-letniego 
Puszkina, który swą praca literacką 
wzniósł się na szczyty kul tury rosyj­
skiej. 

Puszkin, twórca „Więźnia kaukaskie­
go", „Rusłana i Ludmi ły" , „Eugeniusza 
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jpiccioraczki Kanadyjskie mają 4 latka. Kaldy podziwia różową 
. świeżość ich cery. Zawdzięczają one to olejkowi oliwkowemu 

mydła Palmolive. Natura nie zna lepszego środka dla upiększenia 
skóry nit olejek oliwkowy, użyty do wyrobu mydła Palrnóliyt. Jak 

dla tych słodkich dzieci, mydło PalmolWe będzie równie 
doskonale dla Twoich dzieci i dla Ciebie 
samej. Rozpocznij dziś stosowanie zabiegu 
picknoSci olejkiem oliwkowym, używając 
mydlą Palmolive. Używaj je także do 
kąpieli dla utrzymania świeżości ciała. 

S H A M P O O • P A L M O L I V E P I E L Ę G N U J E W Ł O S Y J A K M Y D Ł O P A L M O LIIV E C E R Ę 

N o w a s y f u a c i a 
Na grani ty czesko-węgierskiej tar­

cia są bez porównania silniejsze aniżeli 
w Sudetach i na Zaolziu. Czesi są dale­
ko bardziej oporni wobec żądań węgier­
skich, aniżeli wobec Polski i Niemiec. 

Dzieje się tak nie ty lko dlatego, że 
armia węgierska jest słabsza od cze­
skiej, albowiem Czesi są dziś tak zde­
moralizowani, że w każdym starciu mu­
sieliby ulec. Powody oporu czeskiego 
wobec Węgier są natury politycznej 
bardzo głębokiej i bardzo nas interesu­
jącej. 

Przez chwilę zdawało się całej Eu­
ropie, żc Czechosłowacja rozłoży się 
na czynniki pierwsze, że Słowacja po­
rozumie się z Węgrami, a los Rusi 
Przykarpackiej zdecydowany będzie na 
korzyść Budapesztu. 

Nagle stała się rzecz, którą niewielu 
przewidywało. Czesi nie są narodem 
wojowniczym — nie grzeszą też ro­
mantyką śmierci bohaterskiej. Ale są 
niewątpliwie narodem zdolnych kup­
ców. Ledwo otrzymali ogłuszający cios 
w głowę ze strony połączonych wro­
gów 1 sojuszników, gdy już w następnej 
chwil i padły przed Niemcami na kolana 
i oddały się im w opiekę. Kiedy się zre­
zygnowało z „czeskiej l inii Maginofa" , 
a ma się lufy armat niemieckich skiero­
wane na Pilzno i Pragę — światopo­
gląd nagle się odmienia... 

Teraz z kolei nastąpiła błyskawicz­
na metamorfoza pol i tyki niemieckiej — 
trzeba przyznać, że podziwu godna. Po 
dwugodzinnej rozmowie między dyplo­
matami, Niemcy podjęły się protekto 
ratu nad Czechosłowacją. Nagle prasa 
niemiecka zaczęła chwalić Czechów, 
jako „naród państwowo - twórczy" , po­
siadający specjalna misję dziejową w 
Europie Środkowej. Tak pisał czarno 
na białym „Vólkischer Beobachter". W 
drugim końcu Niemiec „National Zei-
tung" już wysuwała tezę, że Niemcy są 
opiekunem małych narodów słowian 
skich 1 broniła całości republiki czesko-
słowackiej oraz autonomii Słowaczyz-
ny I Rusi Przykarpackiej. Jak widzimy, 
Niemcy a s e k u r u j ą s i ę n a 
d w a f r o n t y : nie ty lko obejmują 
protektorat nad całą Czechosłowacją, 
ale i nad każdą autonomiczną częścią 
w szczególności. W ten sposób pragną 
całkowicie sparaliżować jakiekolwiek 
bądź antyniemieckie odruchy i plany w 
tej części Europy. 

Rzut oka ną mapę wystarczy, aże­
by rozpoznać, w jakim celu uprawiają 
tu Niemcy swoją misterną grę. Po 
przez Czechy, Słowację i Ruś Przy-
karpacką, które będą opanowane nie 
tylko politycznie i gospodarczo, ale i 
przy pemccy późniejszego sojuszu woj­
skowego, Niemcy uzyskują styk z Ru­

munią oraz zbliżają się do sowieckiej 
Ukrainy. Poza tym ta sytuacja otwiera 
im zgoła nowe horyzonty i możliwości 
przede wszystkim w stosunku do Wę­
gier. 

Węgry — jak wiadomo — są już od 
dawna domeną w p ł y w ó w niemieckich. 
Ewentualne przyłączenie Słowacji i Ru­
si Przykarpackiej wzmocniłoby Węgry 
bardzo znacznie. Węgry uzyskałyby 
granicę z Polską, a ten blok blisko za­
przyjaźnionych narodów Jest niepożą­
dany dla Niemiec. Poza tym Niemcy 
mają zamiar poruczyć Węgrom inną 
„misję dziejową": rozbijanie Rumunii. 
Pocóż więc absorbować Budapeszt 
sprawami słowackimi 1 rusińskimi? 

Nie trzeba dodawać, że wszystkie 
powyższe plany polityczne są przygo­
towaniem do planowanej potężnej roz­
g rywk i niemieckiej o sowiecka Ukrai­
nę, 

Ale to są rzeczy dalekiej przyszło­
ści — może dopiero za dwa lata... 

• . • 
Jeśli więc dzisiaj w tym głuchym 

zakątku Europy — na Rusi i Słowa-
czyźnie — słychać od czasu do czasu 
terkot karabinów maszynowych, to 
walczą tam Czesi w obronie interesów 
niemieckich. 

Pierwsi Słowianie w szeregach zdo­
bywczego, imperialistycznego hit leryz­
mu. 

O taki los i takie „posłannictwo" po­
sądzaliśmy Czechów zawsze, mimo 
wszystkich sojuszów z Francją i dekla-
macyj słowianofilskich. Ci, którzy do 
dzisiejszego dnia jeszcze wyrażają swe 
uczucia czeskofilskie, mogą być pewni, 
że już za kilka tygodni nastroje te bez-
powrotnlo zginą. Czesi pójdą na wy­
sługi niemieckie w każdej sprawie 1 bez 
żadnych odchyleń i warunków... 

* . * 

Uwaga: w związku z konkursem, który ma być oroszony wkrótce przez firmę Liliput, 
prosimy o zapamiętanie treści niniejszego ogłoszenia. 

Start „Gwiazdy Polski" do sfrafosfery 
został dziś nad ranem, w 

ZAKOPANE, 13 paźdz. 
(PAT) O godz. 22-ej zapadła decyzja 

startu „Gwiazdy Polski" do stratosfery. 
O godz. 1,45 jednak napełnianie balonu 
przerwano z powodu dość silnych wia­
t rów, które postanowiono przeczekać. 
Balon napełniony był do objętości 3.200 
mtr. sześć. 

O godz. 2.20 wiatr wzrastał na sile, 
a obserwatorium meteorologiczne w Do-
linie Chochołowskiej zapowiadało po-

ostatniej chwili, odwołany 
gorszenie pogody. Wobec tego o godz. 
2.30, po naradzie kierownictwa, zapadła 
decyzja, odwołująca start. Wodór z po­
w łok i zostanie, wypuszczony przez gór­
ną klapę. 

W te] chwil i trudno przewidzieć, kie­
dy będzie wyznaczony nowy termin 
startu, tymbardzie], że zajdzie koniecz­
ność sprowadzenia nowych butli z wo« 
dorem. 

w ŁODZI 
.ul. Piotrkowska 

przyjmuje wkłady i lokaty na najdogodniejszych warunkach 1 przy korzystnym oprocentowaniu 
TAJEMNICA W P Ł A T U S T A W O W O Z A G W A R A N T O W A N A . tWBM 

RZYM, 13 paźdz. 
(PAT) Ogłoszono tu listę profesorów 

rasy żydowskiej, wykładających na wyż 
szych uczelniach w 21 miastach włos­
kich. Liczba tych profesorów wynosi 
98 osób. Wszyscy oni zostali zwolnie­
ni z dniem 16 października r. b. 

i Ministerstwo korporacji wydało okól-
inik. zakazujący udzielania koncesji na 

Nowe ograniczenia dla Żydów we Włoszech 
Zaka% otwierania non>ych sMepótt 

zakładanie i otwieranie nowych skle­
pów żydowskich. 

Ogłoszono tu dane o rozmieszczeniu! 
ludności żydowskiej w poszczególnych 
departamentach. Najwięcej Żydów przy­
pada na Latlum (12.900), Lombardię 
(11.500), Wenecję (8200), Toskanię 
(5900). Najmniej Żydów mieszka w de­
partamentach południowych: Apulla — 
122. Kalabarla — 24 i Lucanla — 10. 

Każdy dzień stwarza obecnie nowe 
sytuacje polityczne. Bieżące koncepcie 
polityczne posiadają wartość ty lko tak­
tyczną, Europa jest podobna do szacho­
wnicy, na której każdy cuch w grze 
skomplikowanej wywo łu je zmianę ge­
neralnych planów. 

Aczkolwiek, rzecz prosta, stosunki 
bezpośrednie polsko - niemieckie, opar­
te na pakcie nieagresji, muszą być za* 
dawalające, to jednak w konstelacji 
ogólno - europejskiej znajdujemy się W 
opozycji do licznych celów niemieckie} 
pol i tyki . 

Przed kilkoma laty było w Polsce 
wielu pol i tyków, którzy twierdzi l i , że 
Warszawa powinna przychylnie przy­
glądać się parciu Niemców na południe 
(Austria i Sudety), ponieważ to odwra­
ca pożądliwy wzrok niemiecki od Po­
morza 1 absorbuje energię naszego są­
siada raczej w kierunku Bałkanów. 
Obecnie okazuje się jednak, że Niemcy 
mają wzrok utkwiony nie w Bałkany, 
gdzie krzyżują się interesy włoskie, an­
gielskie 1 francuskie. Opanowawszy 
Wiedeń, a częściowo i Pragę, Niemcy 
kierują się w bok — na południowy 
wschód ku Rumunii I Ukrainie. 

Skoro więc zmieniła się generalna 
koncepcja polityczna naszego potężne­
go sąsiada, zmienia się i nastawienie 
Polski. Położenie geopolityczne Polski 
dyktuje w tych warunkach następujące 
tezy: 

1) Siła Niemiec powiększyła się w 
związku z zagarnięciem ziem sudecko-
morawskich i z uzyskaniem protektoratu 
nad Pragą. Zasada równowagi politycz­
nej wymaga rozszerzenia w p ł y w ó w 
polskich, gdyż inaczej Polska musiała­
by uważać okupację niemiecką za akt 
dla siebie groźny. 

2) Polska nie akceptuje korytarza 
niemiecko - czesko - słowacko - rus-

skiego przez Rumunię na Ukrainę. Pol­
ska domaga się wspólnej granicy z Wę 
grami i ustalenia na Słowaczyźnle i Ru­
si Przykarpackiej w p ł y w ó w polsko* 
węgierskich. 

3) Polska uważa tworzenie autono­
micznej Rusi Przykarpackiej za element 
niebezpieczny dla swoich interesów. 

4) W tych warunkach sojusz francu-
sko-polskl nabiera nowych, o wiele ż y w 
szych niż dawnie] barw. Staje się on o 
wiele realniejszy i zrozumialszy nic t y l ­
ko dla Polski, ale przede wszystkim 
dla Francji, które] nareszcie spadły * 
oczu łuski czesko-sowleckie. 

Europa znajduje się w stanie wrze­
nia. Nie ma stałych zasad pol i tycznym. 
Są doraźne, szybkie, zmienne manewry. 
Trzeba stało zmieniać iront i parować 
cięcia, które przychodzą z rozmaitych 
stron- O. 



PALESTYNA W OGNIU KRWAWEJ REWOLTY 
Arabowie zestrzelili podczas walki samolot angielski. — Trzej tero-

ryści skazani na śmierć. — Dalsze zamachy na koleje 

i rozstrzelali 
Zabity bvl ledna z najbardziej powa~ ostatnich latach zupełnie jednak wyco-

zanych .Sbsklio * fal sie z życia ^ « ' » ^ £ J g £ 
Palestynie. Dawniej byl on przywódca jąc sic; całkowicie pracy j .

s a
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grupy, która uprawiała opozycje prze- jerozolimskim, którego był członkiem, 
clwko polityce muftiego Jerozolimy, w oraz 

Imigracja do Palestyny zawieszona 

działacza arabskiego, dr. Dadżanfego 

TOAJĆ N A O K R E S 
KAIR, 13 października. uweidi miał 

Z poufnego źródła informują, że zawieszenie 
członek delegacji Irasklej na kongres nial Office , 

panarabskl, deputowany do parlamentu Arabów i skłonić ich do przerwania ter 
Irasklego, Mukref-bey, otrzymać inlałj oru w Palestynie, 

szyfrowany telegram odjnlnlstra spraw W okresie tych dwóch lat. — jak 

2 L A * ? 
dodać, że przez dwuletnie 
imigracji żydowskiej Colo 
pragnie zaspokoić żądania 

twierdzić ma Suweidl — nastąpić mo­
że, zdaniem Colonlal Office, pacyfikacja 
stosunków palestyńskich i ewentualnie 

JEROZOLIMA, 13 paźdz. 
(PAT) Na drodze Jerozolima — He­

bron doszło pomiędzy żołnierzami bry­
tyjskimi a Arabami do 

G W A Ł T O W N E J WAŁKU 
która pociągnęła za sobą wiele ofiar. 
Patrol wojskowy został ostrzelany z 
zasadzki, a następnie przewrócono wóz 
ciężarowy, przy czym 3-ch żołnierzy 
odniosło rany. Patrol wezwał pomocy. 
Wkrótce 
PRZYBYŁY POSIŁKI ANGIELSKIE 
I DWA SAMOLOTY, KTÓRE WZIĘŁY 
UDZIAŁ W WALCE. J E D E N Z SAMO 
L O T Ó W ZOSTAŁ ZESTRZELONY 

Lotnik jednak I obserwator wyjść 
mieli bez szwanku. W czasie walki 2-ch 
żołnierzy zostało zabitych. Arabowie 
mają wielu zabitych 1 rannych. Również 
w Jerozolimie doszło do licznych starć. 
W Starym Mieście zamordowany zo­
stał Arab. Na samochód ciężarowy rzu­
cono bombę.. Na linii Lydda — Gaza 

WYKOLEIŁ SIĘ POCIĄG TOWA­
R O W Y 

z powodu uszkodzenia szyn. 
W Haifie został ranny oficer brytyj­

ski. W okolicy Kafarhassldem terory-
ścl arabscy podpalili fabrykę, będącą 
Własnością Żyda. W położonej na pół­
nocy zachód od Lyddy wsi Nabala are­
sztowano 160 Arabów, czyli prawie 
wszystkich mężczyzn, zamieszkałych w 
tej miejscowości. 

Sąd wojenny wydal dziś wyrok 
śmierci na 3-ch wieśniaków arabskich, 
schwytanych z bronią w ręku w okoli­
cy Ramallah. gdzie w czasie stoczonej 
utarczki zabito brytyjskiego Inspektora 

J E R O Z O L I M A , i3 paźdz. | p o z o s t a j e , z d a n i e m „ T i m e s " , j e d y n y m p r a k t y c z n y m 
r o z w i ą z a n i e m s k o m p l i k o w a n e g o p r o b l e m u 

zagranicznych Iraku, Tewflk-bey Su 
weldiego, który rzekomo doniósł, że C 
olonlal Office uchwalił zawieszenie na 
dwa lata Imigrację żydowska do Palest 
yny. 1 znalezione będzie nowe rozwiązanie pr 

Do swego doniesienia minister Sl obłemu palestyńskiego. 

Dwie odcięte głowy w worku 
Ofiarą potwornej zbrodni padli dwaj Arabowie marokańscy 

JEROZOLIMA, 13 paźdz. 
(PAT) Dziś w południe u bram Sta­

rego Miasta znaleziono worek, w któ­
rym znajdowały się dwie głowy od­
cięte. . 

Jak ustaliło śledztwo, ofiarą zbrodni 
I padli dwaj Arabowie marokańscy, któ 

rzy zamieszkiwali w Jerycho I w ubie­
głym miesiącu zniknęli bez śladu. 

* * * 
W szpitalu jerozolimskim zmarł w 

nocy Żyd sefardyjski, Saul Menasze, 
który wczoraj rano został ciężko ranny 
podczas napaści terorystów arabskich 
koło Bramy JaifskieJ. 

OBRONIE TERORYSTÓW ARAB­
SKICH PRZED SADAMI, 

głównie przed sądami wojennymi. 
Przed kryzysem z roku 1936 Dadża-

nl uchodził za „nieoficjalnego ambasado­
ra emira Abdullaha w Jerozolimie" 1 od­
grywał bardzo wybitną rolę w arab­
skim życiu publicznym. Utrzymywał on 
też stosunki z niektórymi kołami.żydów 
skimi, które Jednak zerwał od roku 1936. 

Jeszcze w dniu wczorajszym adwo­
kat Dadżani bronił przed sądem wojsko­
wym w Jerozolimie trzech terorystów 
arabskich, schwytanych z bronią w rę­
ku niedaleko Ramleh, którym grozi ka­
ra śmierci. Przed wieczorem 
TERORYŚCI UPROWADZIL I DADŻA-

NIEGO 
w pobliżu wsi arabskiej Bet-Hamr j dziś 
rano znaleziono go rozstrzelanego nie­
daleko Hebronu. Zona Dadżaniego uda­
ła się wczoraj do Kairu w charakterze 
delegatki palestyńskie] na panarabskl 
kongres kobiet arabskich, którego ot­
warcie zapowiedziane Jest na 15 bin. 

JEROZOLIMA, 13 października. 
Dziś doszło do starcia między poli­

cją żydowską I arabską. Jeden robotnik 
żydowski i jeden policjant zostali zabi­
ci, zaś dwóch jest ciężko rannych, w tej 
llczb!e Józef Wilner z Polski, lat 26. 

Teroryścl podpalili dziś największą 
fabrykę papierosów w Palestynie „Maste 
ro", która spłonęła doszczętnie. 

Teroryścl arabscy 
PORWALI I ZAMORDOWALI UMIAR­
KOWANEGO POLITYKA ARABSKIE 
GO, HASSANA SIDKI-BEY DADZANI 

A jednak-podział Palestyny 

niemieccy 
deficrtawanl w Czechosłowacji 

PRAGA, 13 października. 
Przed powrotem do Londynu wy­

soki komisarz dla spraw uchodźców 
niemieckich oświadczył, iż konlerował 
z premierem Syroyym, prosz.ąc go o zła 
godzenio decyzji o deportacji uchodź 
ców austriackch z Czechosłowacji. 

Premier Syrpyy odmówił podając, 
Iż tylko prośby indywidualne będą mo 
gły być rozpatrywane. 

Ustawy norymberskie 
w Gdańsku 

Aresztowania za „hańbienie 
rasy" 

GDAŃSK, 13 października 
„Gesta;, o" w Gdańsku podała dziś 

- do wiadomości, że wzorem ustawy no­
rymberskiej, również w Gdańsku bę­
dzie się aresztowało I karało osoby 
pshafżone o t. zw. shańbienie rasy. 

W związku z tym aresztowano już 
dr.°ś "kupca'żydowskiego Wolfa Koch-

i, m?.na 

Londyn, 13 października 
(PAT) „T imes", omawiając w spo­

sób zasadniczy zagadnienie przyszłości 
Palestyny, dochodzi do następującej 
konkluzj i : Ostatnie wydarzenia w Pale­
stynie I w Innych krajach raczej wzmo­
cniły, aniżeli osłabiły, argumenty na 
rzecz podziału kraju, albowiem uwypu­
kliły trudności, jeśli nie niemożliwość 
wykucia „narodu palestyńskiego" z tak 
sprzecznych elementów, jakimi są Ży-
dzl-sjoniśc! I Arabowie. 

Trudno sobie wyobrazić, aby Żydzi 
i Arabowie żyć mieli v/ jednolicie rzą­
dzonym państwie, chyba, że ripd pano­
waniem strony trzeciej. Ani jedna, ani 

miesięcy bez specjalnej współpracy, rżenie na tak małym obszarze, jak Pa-
opartej na zaufaniu. Panowanie Żydów, lestyna, dwóch odrębnych państw su 
nie poparte bagnetami brytyjskimi, nie 
miałoby w tym morzu powstania naj­
mniejszych szans powodzenia. 

Z drugiej strony bierny opór nieza­
dowolenia i nieufnej mniejszości żydow­
skiej rychło spowodowałby załamanie 
się jakiegokolwiek rządu arabskiego. 

W tych warunkach — podkreśla „Ti­
mes" — podział Palestyny, mimo swe-

werennych. Podział, zresztą, bynajmniej 
nie musi równać się amputacji. 

„T imes" występuje następnie z su­
gestią, aby rządy francuski i brytyjski 
przystąpiły do współdziałania na rzecz 
rozwiązania, obejmującego całą Syrię 
łącznie z Palestyną, która zawsze połą­
czona była 1 pod względem geograficz­
nym, musi być częścią składową Syrii. 

• • • go niewątpliwego ryzyka, wydaje się Federacja, złożona z państw: syryjskie-
mniej niebezpieczny, aniżeli często me­
chaniczne zjednoczenie. 

Możl iwe jest — ciągnie dalej „ T i ­
mes" — że .minister Mac-Donald i w y ­
soki komisarz dla Palestyny omawiali 
ostatnio również inne metody rozwiążą 

druga społeczność nie odnosiłaby się do' nia, jak np. kantonlzację na zasadach 
siebie z zaufaniem, a tego rodzaju pari-j federacji, co ewentualnie mogłoby w y -
stwo nie byłoby w stanie nrzetrwać 6 wołać mniejszy sprzeciw aniżeli stwo-

go, Libanu, oju państw palestyńskich, 
t. j . żydowskiego i arabskiego oraz z 
Transjordanii, Udzieliłaby Arabom s y 
ryjsklm tej jedności, Jakiej im obecnie 
brak, a także wzmogłaby ich uczucie 
zaufania i poczucie odpowiedzialności, 
które nie mogą się rozwinąć w słabych 
I ubogich państwach. Tego rodzaju po­
lityka wymaga współpracy francuskiej. 

Masowe rewizje w Sofii 
W c a ł y m m i e ś c i e w s t r z y m a n o r u c h u l i c z n y . — p r z e r w a n e 

b y ł y n a w e t p o ł ą c z e n i a t e l e f o n i c z n e 
SOFIA, 13 paźdz. 

(PAT) Bułgarska agencja telegraflcz 

KINO 

fci»---» *V li I l¥ - — 
OKNIALNA 

• I I 
Najaktualniejszy 
film doby obecnej 
Palący problemat 

, ' -dnia! 
Fałszywa 
czy prawdziwa 
medycyna? 

Miłość dla kochanka, 
czy miłość dla ojca? 

k 

WESSELY 
Sw swoim OSTATNIM filmie 
wiedeńskim P- t. 

„Córka Znachora 
CC 

na ogłasza następujący komunikat urzę­
dowy: 

Na mocy decyzji rady ministrów bę­
dą dokonane dziś w stolicy przez od­
działy garnizonu sofljskiego rewizje, 
mające na celu poszukiwanie osób, któ­
re nie posiadają zezwolenia na pobyt w 
Sofii. 

Ruch na ulicach został wstrzymany. 
Wyjątek uczyniono tylko dla zaopatrze­
nia się w żywność I w innych pilnych 
wypadkach. Ludność wezwana została 
do zachowania spokoju I ułatwienia po-' 
licji i wojsku przeprowadzenia rewizji 
Koniec rewizji zostanie podany przez 1 pośród 
radio. , Iwana. 

• * • ! 
SOFIA, 13 pazdz. i 

I (PAT) Ogłoszono komunikat oficjał-1 (PAT) 

ny: Rewizje, przeprowadzone w ciągu 
dnia dzisiejszego przez władze po­
licyjne przy pomocy oddziałów woj­
skowych miejscowego garnizonu, miały 
przebieg zupełnie spokojny i odbyły się 
bez najmniejszego incydentu. 

Ludność przyjęła zarządzenia z cał­
kowitym spokojem | współdziałała z or­
ganami władzy. 

Około godz. 18-ej rewizje zostały 
ukończone I miasto wróciło do normal­
nego trybu. W czasie rewizji areszto­
wano wielką liczbę osobników, którzy 
nie mogli się wylegitymować właściwy­
mi dokumentami oraz wiele osób poszu­
kiwanych przez policję. Większość z 

aresztowanych będzie interno-

SOFIA, 13 paźdz. 
Ludność stolicy Bułgarii po­

wróci ła do normalnego trybu życia do-
piero o godz. 19-cj. Połączenia teleto-
nlczne i telegraficzne zostały urucho­
mione w tym samym czas'e. Dołych* 
czas nie podano motywów, dla których 
zarządzono dziś rewizję w całym mie­
ście, aczkolwiek opinia ł^czy te zarzą­
dzenia z zamordowaniem szefa sztabu 
I szefa instytutu kąrtogratfcznego. 

Tuwim po ciężkiej operacji 
WARSZAWA, 13 października. 

Ub. soboty poddał się skomplikowa­
nej operacji żołądka znakomity poeta 
Julian Tuwim. 

Po kl iku diiiach c'cżkicii, obecny 
stan zdrowia Tuwima iest zadawala­
jący. 
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JASNE, POPIELATE I BRUNATNE BLONDYNKIL 
NARESZCIE I 

S p e c j a l n y S h a m p o o n 
dla wszystkich 

odcieni jasnych włosów! 

o w e p o d a t k i m i e j s k i e 

i . Przywraca ściemniałym blond 
włosom Ich naturalny JASNY kolor 
i dawna piękność, 
Zapobiega ciemnieniu Jasno-blond 
włosów. 

6TABL0ND >:..! .i.- wloaom tedwablatą miękkość 
rolyBliliwy, Jasno-ztoty blask, który (ak upiększa nal 

blondynki. 

1. 

ów 
naturalne 

Z a r z ą d m i a s t a Ł o d z i u s t a l i ł s z e r e g d o d a t k ó w K o m u n a l ­
n y c h d o p o d a t k ó w p a ń s t w o w y c h 

wych i kart rejestracyjnych przedsię- j ność miasta lub dzierżawionych przez 
biorstw i zajęć, wykonywanych na miasto. 
obszarze Łodzi. Dalej pobierany będzie W roku 1939 pobierany będzie rów 
w roku 1939 dodatek komunalny w wy­
sokości 50 proc. do państwowego podat­
ku gruntowego. Pewien udzjat w tym 
podatku mieć będzie łódzka izba rolni­
cza. Dodatek nie będzie pobierany oczy­
wiście od gruntów, stanowiących włas-

X «*zieión> JŁodfzi 

Dnia 14 października 1916 roku zary­
sował sie ostry zatarg miedzy Kołem 
Polskim a Prezydium Rady Miejskiej, 
mianowanej przez okupantów niemiec­
kich 

Przewodniczył Kołu Polskiemu dr. 
Seweryn Słerling z Lisi Państwowości 
Polskiej. Powodem ostrego starcia mie­
dzy Prezydium Rady (prezesem był ów­
czesny przemysłowiec Triebe) była kwe­
stia memoriału, złożonego przez Koto 
Polskie Radzie w sprawie polityki apro-
wizacyjnei władz okupacyjnych, prze­
ciw ograniczeniom języka polskiego w 
magistracie (Nien\cy dążyli do całkowi­
tego wyrugowania jeżyka polskiego z 
administracji miejskiej, w biurach magi­
strackich nieomal nie wolno było rozma­
wiać po polsku), w sprawie bezprawne­
go zaciągania przez Rade Miejską poży­
czek, w sprawie stałego uszczuplania 
praw obywatelskich miasta. Nadbur-
mistrz miasta Schopen zagroził radnym 
polskim surowymi represjami, ale jakoś 
Niemcy nie odważyli sie na zrealizowa­
nie swych zamiarów. 

Należy nadmienić, że mandaty swe 
radni z mianowanej rady przyjęli pod 
groźbą kary zesłania do obozów koncen­
tracyjnych " niemieckich i pod groźbą 
konfiskaty majątku. 

Wczoraj odbyło się, pod przewod­
nictwem prez. Godlewskiego, posiedze-
nie kolegium magistratu, na którym po-

| wzięto szereg ważnych uchwał z zakre­
su gospodarki miejskiej. W posiedzeniu 
udziai wzięli wiceprezydenci Kozłowski 
i Pączek, dyr. Kalinowski, wicedyr. — 
Graliński oraz naczelnicy wszystkich 
wydziałów zarządu miejskiego. 

Na wstępie zajęto się sprawami po­
datkowymi, ustalając wysokości dodat­
ków komunalnych do podatków pań­
stwowych. 

Przedeweszystkim pobierany ma być 
w roku 1939 dodatek komunalny do 
opłat od wyrobu i przerobu spirytusu i 
napojów alkoholowych oraz do opłat od 
wyrobu i magazynowania napojów win­
nych. Postanowiono ustalić wysokość 
dodatku na 100 procent państwowych 
opłat od wyrobu i 200 proc. państwo­
wych opłat od sprzedaży napojów a l lo -
holowych. Dodatek ten pobierany bę­

dzie łącznie z opłatami państwowymi. 
Następnie pobierany będzie w roku 

1939 dodatek komunalny do państwo­
wego podatku przemysłowego w wysoko 
ści 30 proc. cen świadectw przemysło-

Powitanie policji łódzkiej 
która wróciła ze Śląska Zaolzańskiego 

Łódź witała wczoraj oddział łódz-l dziękowanie. Najjaśnieisza Rzeczypo-
kiej policji konnej, który wrócił ze Sią-1 spolita, Jej Prezydent proi. Ignacy Moś-
ska Zaolzanskiego. Oddział ten wysla- ' cieki I Naczelny Wódz Marszalek Śmi-
ny był do Zaolzia w chwil i , gdy wojska gly - Rydz niech żyją. 

Mi Kaliksta P. M. 
<WtTO Teresy P., Jadwigi 

.Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód ksiciyjus 
Zachód ksieiroa 
Dłuiolć doia 
Ubyio dnia 

5.57 
16.48 
20.40 
12.01 
11.64 
5.56 

Krótkie wiadomości 
PAŁAC W JULIANOWIE przeznaczony zo­

stał na pomieszczenie miejskiego muzeum etno­
graficznego. Jak wiadomo, park lullaitowskl sta­
nowi obecnie własność miasta. Wczoraj, na po­
siedzeniu zarządu mlelsklego postanowiono w 
pałacu Jullanowsklm nie urządzać żadnych biur 
t mieszkań służbowych, lecz przeznaczyć go 
całkowicie na potrzeby muzealne. 

* * * 
MIEJSKIE ROBOTY MUZEALNE w Lodzi 

zbliżają sie Już ku koricowl. Ponieważ większa 
cześć programu, zakreślonego na rok bieżący, 
została luz zrealizowana, w najbliższym czasie 
rozpocznie sio redukowanie zatrudnionych se-
zonowców. Pozostałe roboty kontynuowano bę­
dą do zupełnego wyczerpania programu. 

* * • 
EPIDEMIA GRYPY ponownie nawiedziła 

Lódź, w związku z gwałtownymi zmianami tern 
peratury. Na szczęście przebieg te) choroby 
Jest obecnie stosunkowo łagodny, gorączka szyb 
ko mija. Według nieoficjalnych obliczeń, w 

chwili obecnej choruje w Lodzi kilkanaście ty­
sięcy osób. 

* , • 
OBŁAWY NA ULICZNYCH SPRZEDAW­

CÓW OWOCÓW zarządziły władzo sanitarne, 
celem doszczętnego wytępienia czerwonki w 
Łodzi- Stwierdzono bowiem, U owoce, sprze­
dawane przez ulicznych sprzedawców są brud­
ne, trzymano w niechlujnych koszykach Itd. W 
ciągu dnia wczorajszego zatrzymano 60 sprze­
dawców, których nociągnlęto do odoowlcdzlai-
cości. 

polskie rozpoczęły obejmowanie po­
szczególnych odcinków, miast, miaste­
czek i osad, aby łącznie z innymi oddzia 
łami policyjnymi, utrzymać ład i porzą­
dek?, do'* czasu zorganizowania miejsca-i 
wej służby-bezpieczeństwa. -

Powitanie było "bajdzo serdeczne. 
Już na dworcu obdarowano policjantów 
kwiatami. Właściwa uroczystość powi­
talna odbyła się przy ul. Żeromskiego 88, 
gdzie zgromadzili się delegaci wszyst­
kich jednostek policyjnych w Łodzi, 
wszyscy oficerowie policji oraz „Rodzi­
na Policyjna". 

Przyby l i m. in. zastępca komendanta 
wojewódzkiego policji insp. Złotowski, 
komendant pp. insp. Elzesser-Nledzielskl, 
wicestarostą Giełczynski. 

Gdy oddział policji konnej pod do­
wództwem komisarza Lewgowda wje­
chał na dziedziniec koszarowy, orkie­
stra odegrała Hymn Narodowy, po czym 
wygłosi ł przemówienie insp. Złotowski, 
który podkreślił rolę policji łódzkie], u-
żytej do utrzymania ładu i bezpieczeń­
stwa na terenach, złączonych z Macie­
rzą. 

— Spełniliście dobrze swój obowią­
zek obywatelski — oświadczył na za­
kończenie insp. Złotowski — i dlatego 
też w imieniu komendanta głównego po 
llcjl -państwowej składam wam za to po 

Okrzyk podchwycony został przez 
wszystkich zebranych. Policjantów ob­
darowano obficie kwiatami, (i) 

kupując los 
w kolekturze 

róg Narutowicza 

Główna 
IW I L 

wygrana 
I O N 

nież dodatek komunalny do procento­
wych opłat stemplowych, należnych do| 
aktów notarialnych, według następują­
cych norm: 25 proc. opłat stemplowych 
w myśl art. 81 i 101 ustawy z 1 lipca 
1926, 90 proc. opłat w myśl artykułu 15 
tejże ustawy, 15 proc. opłat w myśl ar­
tykułów 82—85 tejże ustawy, 10 proc. 
op|at w myśl rozdziałów 13 i 16 tejże u-
stawy i wreszcie od pism, wymienionych 
w art. 133 1 135 tej ustawy, o ile posiada­
ją one cechy aktów. 

Wymiar i pobór tego podatku doko­
nywany będzie przez notariuszy łącznie' 
z poborem procentowych opłat stemplo­
wych. Zainkasowane pieniądze wpłacane 
być muszą najpóźniej w ciągu 14 dni po 
upływie miesiąca, w którym sumy te zo­
stały pobrane, do kasy miejskiej. 

Następnie kolegium ustaliło dodatki 
komunalne do państwowego podatku od 
nieruchomości i od energii elektrycznej, 
w dotychczasowej wysokości. 

Z kolei postanowiono wydzierżawić 
na 5 lat od kuratorium wileńskiego Dom 
wypoczynkowy w Serwach, po 600 zł. 
rocznie. Wyasygnowano komitetowi bu­
dowy Domu społecznego w Marysinie 
10.000 złotych, tytułem jednorazowej 

J subwencji. 
Wreszcie postanowiono uruchomić w 

szpitalu miejskim w Radogoszczu od­
dział laryngologiczny na 16 łóżek. Zaz­
naczyć należy, że w żadnym ze szpitali 
miejskich nie było dotąd oddziału lecze­
nia chorych na gardło, nos i uszy, szpi­
tal w Radogoszczu miał natomiast etat 
lekarza—konsultanta laryngologa. W 
związku z tym postnowiono zakupić na­
rzędzia, niezbędne do uruchomienia od­
działu i zaangażować ordynatora oraz 
asystenta. (i). 

Pozdrowienia z Zaolzia 
Pierwsza rozmowa telefon c-na 

Jabłonkowa z Łodzią 
Wczoraj wieczorem otrzymaliśmy w 

redakcji pierwszy telefon z Zaolzia, a 
mianowicie z miasta Jabłonkowa. 

Dzwonił jeden z naszych czytelni­
ków, który obecnie pracuje w Urzędzie 
Pocztowym w Jabłonkowie. P. Zenon 
Łuczyński telefonicznie przesłał nasze 
mu pismu pozdrowienia z Zaolzia. 

Ze szczerym wzruszeniem stwierdzi­
liśmy, że stacja telefoniczna w Jabłon­
kowie funkcjonuje tak samo sprawnie, 
Jak wszystkie inne w Rzplltej. Z roz­
mowy naszej wynikało, że wszystkie 
urzędy w Jabłonkowie funkcjonują już 
zupełnie normalnie 1 sprawnie. 

Zbrodnia na cmentarzu 
Rannego Płaszczyńskiego przewieziono do szpitala 
Na ul. Smutnej, przecinającej cmenta­

rze katolickie na Dołach, dokonana zo­
stała wczoraj ponura zbrodnia 

Dozorca cmentarza usłyszał z szopy, 
stojącej na cmentarzu, ale przylegającej 
do ulicy, jakieś głuche jęki. Gdy prze­
rażony wszedł do szopy — ujrzał leżą­
cego w głębi, w najciemniejszym kącie, 
jakiegoś młodego człowieka, z licznymi 
ciężko krwawiącymi ranami. 

Denat by ł bez przytomności. 
Zaalarmowany lekarz pogotowia 

stwierdził 4 głębokie rany g łowy 1 Jed 
ną tułowia, zadane toporkiem i, orzeka­
jąc stan ciężki, umieścił rannego w szpl 
talu ubezpieczaln], 

Dochodzenie ustaliło, że denatem Jest 
34-letni Tadeusz Płaszczyńskl, zatniesz 
kały przy ul. Bałtyckie] U . 

Sprawców poszukuje policja, (ł) 

W P w a n r f It* i n ft Jedyna w bieżącym sezonie komedia 

B U i M ll U H t l I BI BI polska o wspaniałych pomysłach sytuacyjnych; 

E s r n r r — Paweł i Gaweł 5 
W roi. głównych: BODO - GROSSÓWNA - DYMSZA. 

Ponadto w programie: Film ilusrtujacy historyczne dni E u r o p y oraz wspaniały S 
811 triumf Rzeczypospolitej p. t. 

| Śląsk Zaolzsfiskś wraca do Polski 

OFIARY NA RODAKÓW Z ZAOLZIA. 
Pracownicy wydziału Zdrowia pu­

blicznego Zarządu Miejskiego w Łodzi 
zebrali z l . 885 na rzecz Zaolzia. Kwota 
powyższa została wpłacona na konto 
czekowe 494 Tow. Pomocy Polonii Za­
granicznej w Warszawie. ' 

• . • 
Na tenże cel ofiarowała firma Lau-

dau i Weile, sp. akc. zł. 1000. 

ŁfidzKie rentgeny nagrodzone Złotym Medalem 
Na zakończenie I-szeJ Polskiej W y ­

stawy Szpitalnictwa w Warszawie, Ko­
misja sędziowska przyznała fabryce apa­
ratów rentgenowskich ELEKTROSAN 
w Łodzi najwyższą nagrodę — Złoty, 
Medal. 

Tak więc również w wysoce precy­
zyjne] i trudne] dziedzinie, jaką Jest 
produkcja aparatów elektromedycznych, 
Łódź wykazała swoje wybitne zdolno­
ści. 

DZIŚ, W PIĄTEK, do powtórnej rejestracji 
rocznika 1918, slawfć się winni w wydziale woj 
skowym zarządu miejskiego przy Al. Kościu­
szki 19 mężczyźni zamieszkali na terenb lii. 
komisariatu policji, o nazwiskach na litery F, 
Q oraz zamieszkali na terenie 8. komisariatu, 
o nazwiskach na litery. N O P It-



Dnia 6 listopada wszyscy do urn wyborczych 
13-ietnia dziewczynka w rekach sutenera 
I n t e r w e n c j a p o l i c j i k o b i e c e j u r a t o w a ł a d z i e c K o o d z a ­

g ł a d y . — P a j o r z o s t a ł o s a d z o n y w w i ę z i e n i u 
Do policji kobiecej w Łodzi przęsła-(Toteż ojciec jej by l rad, gdy przyby ły ! 

na została przez policję kobiecą sto łecz- lz Warszawy znajomy — Stanisław Pa­
na 13-letnia Alicja L. — zamieszkała w | jor, zamieszkały przy ul. Smoczej 14 — 

zaofiarował się, że zajmie się dzieckiem 
i umieści je w kantorze fabrycznym 
swego znajomego. 

Mata Alicja bardzo niechętnie przy­
stała na projekt warszawianina, ale 
ustąpiła wobec nalegań ojca. 

Pajor, zamiast dać dziewczynce pra­
cę, przede wszystk im sam Ją wykorzy­
stał l próbował zdeprawować. Widząc, 
że ma w rękach istotę całkowicie bez­
bronną i niezaradną, sprowadzał potem, 
do siebie kompanów I zezwalał im 
wręcz na urządzanie orglj z małą Alicją. 13-letnia Alicja L. przebywa w Lo 

Wreszcie wypędzał ją na ulice i do- dzi w miejskim zakładzie wychowaw 
magał się pieniędzy. czym. (1) 

Łodzi przy ul. ś w . Kazimierza 9. Oko 
Jiczności, w jakich małą Alicją zajęły 
się policjantki w Warszawie i przeka­
zały ją swym łódzkim koleżankom — to 
niczym sensacyjna powieść o białych 
niewolnicach. 

Ojciec Alicj i — Stanisław L'., owdo­
w i a w s z y niedawno i nie mogąc dać so-
!hie rady z pięciorgiem dzieci — umieś­
cił przede wszystk im najstarszą, Alicję, 
w „obowiązku" przy ul . Przędzalnianej 

! nr. 18 
I Dziewczynka by ła wprawdzie w. do-
ibrych rękach, ale z trudem, wobec 
swych wąt łych sił, dawała sobie radę. 

Właśnie, gdy zbita i skopana za to, 
że daremnie wystawała na rogu, i znów 
wyrzucona na ulicę, mata płakała pod 
latarnią — spostrzegła ją policjantka. 

Dziewczynka opowiedziała policjant­
ce wszystko. 

Mała Alicja została umieszczona w 
świet l icy policji kobiecej w Warszawie, 
a następnie przekazana do Łodzi. 

Do mieszkania Pajora przybyło zaś 
dwóch policjantów, już mężczyzn, któ' 
rzy doprowadzili go do aresztu. Z dys 
pozycji władz sądowych został Pajor 
osadzony aż do sprawy w więzieniu. 

G R A N I C A 

Właściciel składu drzewa został' miana na 10 dni aresztu. (1) 

Echa zawalenia się rezerwuaru 
przy ul. Piłsudskiego 14. — D w a j właściciele 

domu zostali osadzeni w areszcie 
Jak donosiliśmy, w związku z kata­

strofą zawalenia się zbiornika wody w 
domu przy ul. Piłsudskiego 14, gdzie 
znaleźli straszną śmierć przygnieceni 
zbiornikiem krawiec Rotblatt i szewc 
Pantyl — zarządziły władze aresztowa­
nie administratora domu i jego właści­
cieli. 

Majer Wajland, syn współwłaści­
cielki i zastępujący ją wobec władz, ZO' 

towskl (Nowomiejska 11) 1 L. Amzel (ul. 
Zgierska 32) ukrywali się I byli przez 
władzo śledcze poszukiwani. 

Jak się dowiadujemy — wczoraj 
Karłowski i Amzel sami zgłosili się do 
policji i zostalij również osadzeni w are­
szcie i przekazani władzom sądowym. 

Trzej właściciele domu sąsiedniego, 
gdzie zbiornik od wody groził również 

Za lekkomyślne i niemądre gadanie 
sąd skazał trzech oskarżonych na karę aresztu I grzywny 

W stanie nietrzeźwym, albo w pod-1 Garncarski obraził Glonka w chwili, gdy wczoraj ukarany przez sąd grodzki 
nieceniu, ludzie nieraz wypowiadają'urzędował. jgrzywną w wysokości 40 złotych z za 
słowa, za które potem gorzko pokutują. 
Trzy akurat toczące się w ciągu wczo­
rajszego dnia sprawy w sądzie grodz­
k im świadczą o t ym dobitnie. 

W nocy na 6 sierpnia, tuż kolo ko­
szar, będąc w stanie podchmielonym, 
stał Henryk Or łowski koło brzegu cho­
dnika i załatwiał małą potrzebę. 

Wachmistrz przechodzącego akurat 
patrolu żandarmerii zwrócił mu uwagę 
na niewłaściwość takiego postępowania. 

Orłowski obruszył się, począł się 
gniewać l wreszcie wyraził sie niewła­
ściwie o Armii Polskiej. 

Sąd grodzki skazał go wczoraj na 
miesiąc aresztu bez zawieszenia. 

W dniu 19 sierpnia w N o w y m Złot-
nie, tuż pod Łodzią, na zabawie w loka­
lu szkoły powszechnej, zachowywał się 
Lucjan Kazimierski, będąc mocno pod­
chmielony, tak niewłaściwie, że trzeba 
go było wyprosić. Gdy wyjść nie chciał 
i wy t łuk ł ki lka szyb — gospodarze za­
bawy zwrócili się o pomoc do poste­
runkowego. 

Na widok posterunkowego — począł 
Kazimierski wymyślać i obraził policję. 

Sąd grodzki skazał go wczoraj na 
dwa miesiące aresztu z zawieszeniem 
wykonania kary. 

• • * 
Trzecim oskarżonym z tej samej se­

r i i był Dawid Garncarski, handlujący 
drzewem, zamieszkały w gminie Choj­
ny. 

Zarządzeniem starosty powiatowego 
łódzkiego został opieczętowany skład 
drzewa Garncarskiego aż do chwi l i , kie­
dy dopełni wymogów bezpieczeństwa 
ogniowego. 

Gdy Garncarski skład swój Już na­
leżycie we wszystkie urządzenia prze­
ciwpożarowe wyposażył — zwróci ł się 
do urzędnika gminy chojeńsklej, Glon­
ka, z prośbą o zdjęcie pieczęci. Glonek 
odłożył tę sprawę do dnia następnego. 
Między Garncarskim i Glonkiem wyn i ­
kła na tvm tle sprzeczka, w toku której 

...W życiu każdego 
człowieka istnieje 
GRANICA, 
której nie wołno 
bezkarnie 
przekroczyć... 

stał zatrzymany na miejscu, zaś dwaj) zawaleniem — pozostają, nadal w aresz-
współwłaściciele nieruchomości, N. Kar- cie. 

Samobójstwo młodej kobiety 
Skoczyła z 4-go piętra ua bruk podwórza 

Wszczęte przez władze dochodzenie 
doprowadziło jednak rychło d.o stwier­
dzenia, iż samobójczynią była 30-letnia 

Wczoraj w godzinach rannych z bal­
konu klatki schodowej na czwartym 
piętrze wyskoczyła na bruk podwórza 
jakaś młoda kobieta. 

Przerażeni domownicy zaalarmowali 
pogotowie. Lekarz stwierdził zgon i 
zarządził przewiezienie ciała do pro­
sektorium. 

Ponieważ denatka była na posesji 

Tema Flaksman, zamieszkała przy ro 
dżinie przy ul. Brzezińskie] 5. 

Desperatka była bez pracy. Utrzy­
mywała ją rodzina. Już od dłuższego 
czasu zapowiadała, że długo tego sta­
nu nie zniesie 1 że nie będzie ciężarem 

nieznana, a dokumentów żadnych przy, dla swych najbliższych. Wczoraj w 
niej nie znaleziono, nie udało się począt- przystępie depresji odebrała sobie ży 
kowo ustalić jej identyczności. cłe. (P 

Ż Y J E M Y D Ł U Ż E J 

Zbiórka członków 
wszystkich Związków Obrcftców 

Ojczyzny 
Zarząd grodzki Federacji Polskich 

Związków Obrońców Ojczyzny, w po­
rozumieniu z prezesami związku siede-
rowanych i z zarządem Związku Ki l iń-
czyków i Enzeterowców, zarządza w nie 
dzielę, dnia 16 października r. b. o godz. 
1 O-ej zbiórkę wszystkich członków-

1) W Domu-Pomniku (ul. Strzelecka 
2) dla związków obrońców ojczyzny a 
mianowicie: 1) Zw. Legionistów Pol ­
skich, 2) Zw. P.O.W., 3) Stowarzysze­
nie Weteranów b. Armi i Polskiej we 
Francji, 4) Legia Inwalidów Wojennych 
5) 2Jw. Inwalidów Wojennych, 6) Zw. 
Legionistów Polskich Form. Puławskiej, 
7) Zw. Kaniowczyków i Żeligowczy-
ków, 8) Zw. Legionistek Polskich, 9) 
Zw. Ochotników Armi i Polskiej, 10) Zw. 
Uczestników b. Wojskowej Straży Kole­
jowej, 11) Zw. Powstańców Śląskich, 
12) Zw. Oficerów Rezerwy, 13) Zw. 
Podoficerów Rezerwy, 14) Zw. Maryna­
rzy, 15) Zw. Rezerwistów. 

I 2) W Domu przy Wodnym Rynku 
Nr. 13 dla Związku Ki l ińczyków i Fn-
zeterowców. 

Z miejsca zbiórek nastąpi wymarsz 
na wielkie zgromadzenie do sali Filhar­
monii, gdzie przemówienia wygłoszą: 

1) b, wicemarszałek Sejmu pułk. Bo­
gusław Miedziński. 

2) prezes Federacji Wojewódzkiej 
dr Bolesław Fichna. 

3) Zygmunt Maciejowski. 
Na salę wpuszczone zostaną jedynie 

zespoły poszczególnych organizacyi w 
szyku zwar tym. Członkowie zgłasza­
jący się bezpośrednio do sali Filharmo­
nii pojedynczo wpuszczani nie będą. 
Stawiennictwo na zbiórki obowiązkowe, 
dla posiadających mundury — w umun­
durowaniu. 

Zarząd Grodzki 
p ederac i i P. Z. O. O. 

("Adf&Efl P o c z- 4 < 6* 8< , n 

\L t \ • 9 !l \ 1U Fenomenalny 

TOMMY KELLY 
i jego śliczna partnerka ANN GILIS. 
w wzruszającym filmie 

wg. Marka Twalna p. t 

Przygody Tomka Sawyera 
N a d p r o g r a m : NAJAKTUALNIEJSZY 
reportaż filmowy p. t. 
Wmarsz na Zaolzie 

Żyiemy obecnie znacznie dłużej. Uczeni sza­
cują przeciętny wiek człowieka na 57,6 lat gdy 
u schyłku ubiegłego stulecia przeciętna długość 
życia ludzkiego wynosiła 44,4 lała. 

W przeprowadzonych w ostatnich latach w 
szeregu państw spisach ludności znalazła s> 
spora .ilość mężczyzn I kobiet w wieku ponad 
sto lat, znacznie większa nit w dawniejszych 
spisach. 

Czym tłumaczy się to przedłużenie życia 
ludzkiego? Uczeni wyliczają szereg przyczyn, 
a więc racjonalniejsze odżywianie się, bardziej 
higieniczne warunki życiowe, większą opiekę 
państwa 1 społeczeństwa nad matka I dzieckiem 
profilaktykę, która stale sle udoskonala I za­
pobiega rozwojowi I powstaniu wielu chorób, 
coraz skuteczniejsza walkę z epidemiami, co­
raz lepsze wyniki w walce z gruźlica-

Niemała role odgrywa tu także lecznictwo 
spolecztrc. prowadzona energicznie w ostatnich 
latach akcja bezpieczeństwa pracy, wysyłanie 
młodzieży do cbozów letnich, uprawianie spor- granych. 

łów, leczenie klimatyczne etc. 
Bardzo ważnym czynnikiem, działającym na 

przedłużenie życia ludzkiego jest wzrastający 
stale dobrobyt mas. 

Można to obserwować także w Polsce. Dzię­
ki poprawie koniunktury gospodarczej podniósł 
się dochód społeczny 1 standard życiowy. Lu­
dzie lepiej się odżywiają, wyjeżdżają do uzdro­
wisk, nad morze, w góry, dbają bardziej o zdro­
wie. 

Obok poprawy koniunktury gospodarczej na 
wzrost dobrobytu a tym samym na lepsze wa­
runki życiowe wpływa w dużel mierze Loteria 
Klasowa. Od wielu lat ludzie na te) Loterii gra ja 
I wygrywają. Po każdym ciągnieniu wzrasta w 
Polsce cyfra ludzi zamożnych 1 szczęśliwych. 

W 43-ej Loterii Klasowej, której ciągnienie 
pierwsze) klasy rozpocznie siej 19-go paździer­
nika, szanse są te same, co w dwóch poprzed­
nich. Loteria więc znowu wypłaci spero wy-

C o d z l a n n s u i y w a n l s k r a m u 
blologloznesgo 

iukuMi 
z a p e w n i a 

p l ą k n ą I z d r o w ą c e r q 

Dla młodzieży szkolne) 
za okazaniem 
legitymacji 
WSZYSTKIE MIEJSCA 
na wszystkie seansu 

01. 

KINO 
EUROPA 
Pocz. 4. 6. 8, 10 

w filmie, który 
oczarował 
"•lv twiat 

Królewska para 
kochanków 

JEANETTE MAC DONALD 
I NELSON EDDY 

„ZŁOTOWŁOSA" 

KOMUNIKAT 
Komendy Oddziału Kola Piataków w t.od:l. 

Celem ostatecznego uregulowania ewidincjl 
członków oraz usprawnienia działalności • 
lu, Komenda Oddziału wzywa wszystkicn Piotr­
ków w Łodzi do zgłoszenia swych aktualnych 
adresów do Komendy Oddziału Koła Piątaków 
(lokal Związku LeglonUtów PoUkich — Łódź, 
ul. Strzelecka, Dom-Potnnik Maiszałki Józefa 
Piłsudskiego, Tel 125-06). 

Ponieważ nieaktualna adresy członków unie­
możliwiała Komendzie Oldziału zwołanie walne­
go nadzwyczajnego zebrania, które jest koniecz­
ne dla kontynuowaniu prac oddziału, winni 
członkowie nadesłać (względnie podać telefo­
nicznie) swe adrejy w najkrótszym terminie, 
r.ajpóźuiei iednak do dnia 20 oaździernika z. b. 
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ndydaci n 
zostali wybrani na okręgowych zgromadzeniach wyborczych.—Z po 
śród tych kandydatów wybierzemy dn. 6. listopada 6 posłów do sejmu 

Wczoraj odbyły się posiedzenia 3-ch ku wpisani zostali: Maria Drożyńska 
okręgowych zgromadzeń wyborczych, 
na których ustalono listy kandydatów 
na postów i Ich zastępców z ramienia 
Łc-dzi w trzech okręgach — 15.16 117. 

Posiedzenia odbyty się w poważ­
nym, nlezamąconynt Żadnym Incyden­
tem nastroju. Walka o kandydatury by­
ła bardzo intensywna. Ci bowiem dele­
gaci, którzy wysunęli swych przedsta­
wicieli na posłów, walczyli nie tylko o 
umieszczenie Ich na liście kandydatów 
— ordynacja wyborcza warunkuje to 
otrzymaniem przez każdego kandydata 
minimum V* głosów wszystkich ważnie 
głosujących — ale również o zapewnie­
nie im pierwszych miejsc na liście. 
Wprawdzie wyborca może dowolne naz 
wlsko z listy kandydatów wybrać 1 glo 
sOwaó na każdego kandydata, według 
swego przekonania, nie mniej ordynacja 
uprzywilejowała w pewnym stopniu 
dwóch pierwszych kandydatów. Przywi 
lej polega na tym, że w wypadku gdy 
wyborca nie zakreśli na kartce wybór 
czej nazwiska kandydata na którego gło 
suje, jego gł°s zalicza sie automatycznie 
na pierwszych dwóch kandydatów. 

Ciekawe Jest, że w okręgu 17 wy­
sunięta została niespodziewanie kandy­
datura b. posła Wacława Budzyńskiego 
Zgłosił tę kandydaturę dr. Szczech, czło 
nek rasistowskiego związku lekarzy. 
Uzyskała o n a jednak zaledwie 2 głosy. 

Przebieg posiedzeń w poszczegól­
nych okręgach byt następujący: 

W okręgu 15-tym 
posiedzenie okręgowego zgromadzenia 
wyborczego odbyło się w sali straży 
ogniowej przy ul. 11 Listopada 4. Prze­
wodniczył komisarz wyborczy mec. 
Obuchowlcz. Obecny był przewodniczą­
cy okręgowej komisji wyborczej sędzia 
Żabiński. 

Na 126 delegatów przybyło na po­
siedzenie 124, głosowało 108. Ważnych 
głosów było 90, a zatym minimum, w y 
magane dla kandydata na posła wyno­
siło 23 gł°sy. 

Przewodniczący komisarz Obucho­
wlcz zaprosił do stołu prezydialnego 
Jako sekretarzy pp. Adama Wysockiego, 
Kazimierza Wasilewskiego I Antoniego 
Marlynowsklego. Sekretarz Wysocki 
odczytuje te artykuły ordynacji wybór 
czej, które dotyczą przebiegu zgroma 
dzenla wyborczego, dodając, że wszel 
ka dyskusja Jest niedopuszczalna. 

W tym momencie wstaje przedsta 
wiciei klasowego związku zawodowego 
p. Stawiński i odczytuje krótkie oświad 
czenle, z którego wynika, że delegaci 
klasowych związków zawodowych nie 
biorą udziału w głosowaniu. Bezpośre­
dnio po tym wszyscy przedstawiciele 
klasowych związków, w liczbie 16 o-
sób, opuszczają posiedzenie. 

Rozpoczyna się zgłaszanie kandyda 

(przedstawicielka „Rodziny Policyjnej"), 
Władysław Kozłowski (unia związków 
zawodowych pracowników umysło­
wych), Władysław Szkopiński (urzędnik 
miejski), Jakób Librach (sędzia handlo­
wy) . 

Wstaje Jeden z delegatów, który w 
imieniu Kozłowskiego prosi o skreślenie 
tego nazwiska z listy zastępców, ponie­
waż p. Kozłowski nie zamierza kandy 

scy przedstawiciele tych związków w 
liczbie 17 opuścili salę obrad. 

Rozpoczyna się zgłaszanie kandy­
datur. Podają nazwiska: Marian Wa­
dowski. Józef Milewski, Antoni Harasz, 
Stanisław Pawłowski, Stanisława Ma-
cińska, Andrzej Lewandowski, rejent 
Kazimierz Oksza-Strzelecki. Po głoso­
waniu ustalono następujące wyniki: 

MARIAN WADOWSKI uzyskał 78 
gtceów, JÓZEF MILEWSKI - 48 gło­

dować. Komisarz Obuchowlcz odpowia- \ sów, Stanisława Maclńska — 43 głosy, 
da Jednak, że ordynacja nie przewiduje, Andrzej Lewandowski — 24 głosy, Sta-
by Inna osoba w tej sprawie przema- j nlsław Pawłowski — 23 głosy, Antoni 
wiała, może to uczynić wyłącznie oso-, Harasz — 14 głosów, Kazimierz Oksza 
ba zainteresowana. Sporządzono proto-| Strzelecki — 11 głosów. Kandydatami 
kuł, który podpisali przewodniczący 
oraz sekretarze 1 na tym posiedzenie zo­
stało zamknięte. 

W okręgu 16-tym 
posiedzenie okręgowego zgromadzenia 
wyborczego odbyto się w sali przy ul. 
11 Listopada 21. Przewodniczył komi­
sarz wyborczy dyr. Wojtecki. Obecny 
był przewodniczący okręgowej komisji 
wyborczej sędzia Kasiński. 

Na 119 delegatów przybyto na po­
siedzenie 113, głosowało 96, ważnych 
głosów było 90, a zatym minimum, wy­
magane dla kandydata na posła stano­
wiły 23 głosy. 

Przewodniczący komisarz WoJteckl 
zaprasza do stołu prezydialnego Jako 
sekretarzy pp. Kopczyńskiego, Stolar­
skiego I jaworskiego. Sekretarz Jawor­
ski odczytuje odpowiednie ustępy or­
dynacji Wyborczej, zapowiadając, że 
dyskusja nie może się odbywać i prosi 
0 zgłaszanie kandydatur. W tym mo­
mencie wstaje przedstawiciel klasowe­
go związku Krzynówek'! odczytuje oś­
wiadczenie, że delegaci klasowych zwlą 
zków zawodowych nie biorą udziału w 
głosowaniu. Bezpośrednio po tym wszy-

na posłów uznano zatym pierwszych 
pięciu, w kolejnym, podanym wyżej po­
rządku. 

Z kolei układana jest lista zastęp­
ców posłów. Ponieważ zgłoszono tylko 
4 nazwiska, głosowanie się nie odbyło 
I zastępcami w kolejnym porządku zo­
stali: Karol Chądzyński, aptekarz, Jad­
wiga Krasicka, przedstawicielka orga­
nizacyj kobiecych, Walenty Walczak, 
właściciel nieruchomości l Oskar Frlese, 
właściciel nieruchomości. 

Po sporządzeniu 1 podpisaniu proto­
kółu, posiedzenie zamknięto. 

W okręgu 17-tym 
posiedzenie okręgowego zgromadzenia 
wyborczego odbyło się w sali przy ul. 
Piotrkowskiej 295. Przewodniczył ko­
misarz wyborczy dyr. Eugeniusz Her­
tel. Obecny był przewodniczący okrę­
gowej komisji wyhorczej sędzia Salm. 

Na 116 delegatów przybyło 113, gło­
sowało 99, ważnych głosów było 88, 
4 białe kartki a zatym minimum wyma­
gane dla kandydata na posła stanowiły 
22 głosy. 

Do stołu prezydialnego zaproszeni 
zestal! lako sekretarz op. dyr. Kalinow­

ski, Szuinley/ski I Jankowski. Sekretarz 
dyr. Kalinowski odczytuje odpowiednie 
artykuły ordynacji wyborczej I prosi o 
zgłaszanie kandydatur. Wstaje przed­
stawiciel klasowego związku Napierał-
ski I odczytuje oświadczenie, z którego 
wynika, że delegaci klasowych związ­
ków zawodowych nie biorą udziału w 
glosowaniu. Nie opuścili oni Jednak po­
siedzenia, jak w okręgach 15 I 16, lecz 
pozostali na sali. Gdy wywoływano ich 
kolejno, odpowiadał", że udziału w gło­
sowaniu nlo biorą. 

Rozpoczyna się zgłaszanie kandy­
datur. Kolejno padły nazwiska b. posła 
Wacława Budzyńskiego. Ignacego Le-
wiaka, Edwarda Dutkiewicza, Michała 
Wymysłcwsklego, Józefa Sochy, Ste­
fana Kasznickiego I Mariana Wdówki, 
pracownika ubeznleczaln! społecznej. 

Wyniki głosowania były następu­
jące: 

MICHAŁ WYMYSLOWSKI uzyskał 
67 głosów, EDWARD DUTKIEWICZ 
— 65, JózeJ Socha — 55, Ignacy Lewlak 
— 38, Stefan Kasznickl — 22, Marian 
Wdówka —12, Wacław Budzyński—2. 

Wobec powyższego przewodniczący 
ogłasza, że kandydatami na posłów zo­
stali pp. Wymysłowski. Dutkiewicz, So­
cha, Ltewlak i Kasznickl. 

Z kolei przystąpiono do zgłaszania 
zastępców posłów. Ponieważ zgłoszono 
więcej niż cztery nazwiska, zarządzono 
głosowanie. 

Dr. Władysław Kuryluk uzyskał 38 
głosy, Zofia Szarkowska, b. Inspektor­
ka pracy — 31 głosów, Józef Tomczyk 
— właściciel nieruchomości — 26 gło­
sów, Antoni Gajewski, pracownik umy­
słowy — 22 f»łosv I Wacław Budzyński, 
którego z k c l e l zgłoszono na zastępcę. 
— 2 głosy. Zastępcami zostali więc 
p'erwsl czterej. 

Po sporządzeniu protokółu, posiedze­
nie zamknięto, (s). 

K a n d y d a t j |£ | $S H 0| 
reprezentują rozmaite organizmie zawodowe, społeczne i ideowe.—W okręgu 

23-cim na liście kandydatów figuruje m. inn. p. Franciszek Lenk 
Wczoraj, zgodnie z kalendarzykiem i łaski — lista kandydatów przedstawia 

Wyborczym do sejmu, na zgromadzę-! się następująco: 
niach okręgowych, które odbyły się na 1) Inż. Stanisław Leopold, działacz 
terenie całego kraju, ustalono listy kan- społeczny, 2) Franciszek Bartczak, b po 
dydatów na posłów oraz Ich zastępców, set, rolnik, 3) Leon Kolasa, rolnik, 4) 
O zainteresowaniu wśród delegatów o-, Franciszek Pawlik, nauczyciel, członek 
kręgowych zgromadzeń wyborczych ' zarządu Związku Młodej Wsi, 5) 
świadczy fakt, iż wszędzie zgłaszano' Edv/ard Wendler, pracownik umysłowy 
•^kilkanaście nazwisk. Walka o kandy| W OKRĘGU 22 _ powiaty p iotrków 
datów była bardzo zawz.ęta i niemal, s k i , brzeziński - lista kandydatów u-
we v/szystklch okręgach na Ustach figu­
ruje wiece] niż czterech kandydatów. 

Przeglądając wyniki wczorajszych 
tur. Kolejno padają " t S ^ S i ' ! wyborów stwierdzić należy, że kandy 
ska: ks. Antoniego Szymanowskiego, 
Adama Cyrańsklego, Lejba MIncberga, 
Lucjana Dębczyriskieco (ChZZ). Izaaka 
Lewina, Kazimierza jaworowskiego. Fe 
Ilksa Sętkiewicza (pracownik ubezple-
czalnl społecznej). 

Sekretarz odczytuje koleino nazwi­
ska w s z y s t k i c h obecnych, którzy zbli­
żaj*} się do stołu prezydialnego i oddają 
kartki. Sekretarze, którz^ tworzą skru­
tynium, notują wyniki głosowania, Uczą 
głosy, wreszcie ogłaszają wynik: 

KS. ANTONI SZYMANOWSKI uzy­
skaj 62 g ł o s y , ADAM CYRANSKI — 49 
głosów. Władysław Woldełł — 40 gło­
sów, Lajb MIncberg — 37 głosów, Ka­
zimierz Jaworowski — 23 głosy, Izaak 
Lewin — 5 głosów, Lucjan Debczyriski 
— 3 gJOsy. Feliks Sętklewicz — 1 głos. 
A zatym kandydatami na posłów uzna 
no pierwszych pięciu, w kolejnym, wy 
szezególntonym nr^7_ n a s porządku. 

Z koel padają nazwiska zastępców 
posłów. Ponieważ zgłoszono tylko 4 
nazwiska, glosowanie się nie odbyło I 
na listę zastępców w kolejnym porząd-

daci na posłów reprezentują niemal 
wszystkie ugrupowania i warstwy spo­
łeczne. Podkreślić też trzeba, że jeśli 
chodzi o okręg łódzki, tylko niektóre 
nazwiska stanowią polityczne kandyda­
tury OZN. Na listach kandydackich zna­
leźli się reprezentanci rozmaitych orga­
nizacyj zawodowych, gospodarczych, 
społecznych i ideowych. 

Posiedzenia zgromadzeń okręgowych 
na terenie prowincji łódzkiej odbyły się 
w godzinach porannych, to też wcześ­
nie znane były Już wyniki. 

W OKRĘGU 18 — powiaty łódzki i 
łęczycki — ustalono następującą listę 
kandydatów: 

1) Zbigniew Lepeckl, dyrektor de-

stalona została następująco 
1) Jan Piotrowski, prezes łódzkiej Iz­

by rolniczej, 2) Inż. Józef Czech, dyrek­
tor szkoły rolniczej, 3) Antoni Jagodziń­
ski, rolnik, 4) Jan Drozd-Glerzyńskl, na­
uczyciel, b. poseł, 5) Józef Piech, dzia­
łacz społeczny. 

W OKRĘGU 23 - powiaty radom­
szczański i wieluński — ustalono nastę­
pującą listę kandydatów na posłów: 

1) Ludwik Kleszczyńskl, rolnik, 2) 
Włodzimierz Zarzycki, rolnik, 3) Kazi­
mierz Borkiewicz, rolnik, 4) Witold No­
wicki, rolnik, 5) Franciszek Lenk, blura-
llsta. 

Ta ostatnia kandydatura poselska sta 
la się sensacją, Franciszek Lenk bowiem 
Jest członkiem rady naczelnej PPS, se­
kretarzem zarządu okręgowego klaso­
wego związku pracowników użytecz­
ności publicznej w Łodzi, ławnikiem z 

parlamentu w ministerstwie WR. I OP., ramienia PPS w Radomsku, b. dyrekto 

rach parlamentarnych. Świadczy to, że 
! opozycja mogła łatwo przeprowadzić na 
I zgromadzeniach okręgowych swych 

kandydatów na posłów. 
W roku 1935 okręgi wyborcze 19 i 

20, obejmujące powiaty kaliski, kolski i 
koniński, należały do województwa 
łódzkiego. Obecnie należą one do woje­
wództwa poznańskiego, dlatego też nic 
są wyszczególnione powyżej. 

* 
Protokuły z posiedzeń okręgowych 

zgromadzeń wyborczych przesyłana są 
natychmiast do przewodniczących okrę 
gowych komisyj wyborczych, którzy z 
kolei zawiadamiają kandydatów na po­
słów o umieszczeniu Ich nazwisk na l's-
tach. 

Do dnia 18 bm. kandydaci na posłów 
muszą przesłać do okręgowych komisyj 
wyborczych oświadczenia, iż zgadzają 
się na kandydowanie. Nleprzysłanlc ta­
kich oświadczeń spowoduje, iż nazwiska 
osób, nie chcących kandydować, będą 
skreślone z listy. 

Wczoraj upłynął termin sprawdza­
nia spisów wyborców. Wszystkie zgło­
szone reklamacje zostaną rozpatrzone 
do dnia 23 bm., a w razie uznania ich za 
słuszne, do dnia 25 bm. spisy wybor-
ców zostaną skorveowane. (s) 

2) Antoni Piaskowski, urzędnik miejski 
w Zgierzu, 3) Marian Cieplak, b. poseł | 
1 nauczyciel, 4) Franciszek Plocek, b. 
senator 1 rolnik. 5) Józef Zubert, klerowi Jak widać z powyższego, wysunięte B- Łoboda — i i Listopada 86. JA z.md-icwicr-.. 
„ik związku robotników ceramicznych! zostały na zgromadzeniach okręgowych J^ ' } - V » M - Kop.rf&V & 
„Praca". i kandydatury i tych ugrupowań, które, L i p l e e _ p ł o t r i , O W ł k a M , A . KowaUkt i S-k*. 

W OKRĘGU 21 — powiaty sieradzki zapowiadały niebranie udziału w wybo- Rzgowska t«-

rem kasy chorych w Radomsku, peowla 
klem I kawalerem Krzyża Niepodle­
głości. 

Jak widać z powyższego, wysunięte 
zostały na zgromadzeniach okręgowych 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące ^ptekii 
M. Kasperklewicz — Zgierska 54, A. Rychter i 



Dsiia 6 l istopada każdy obywatel spełni swój obowiązek 
i przez oddanie głosu zadecyduje o wyborze posłów 

Propaganda sportu i kultury fizycznej 
In formacy jna i wychowawcza działalność Polskiego Radia 

Zimowy sezon sportowy znajdzie w progra­
mie radiowym najpetnlciszc uwzględnienie. Nie­
zależnie od uormclne] obsługi •in!ormucy]ne|, 
Polskie Radio prowadzić będzie akcjo propa­
gandowa na rzecz sportu oraz akcję wycho­
wawcza na rzecz kultury fizyczne] 1 wychowa­
nia fizycznego społeczeństwa. Do tego celu 
służyć będą przedo wszystkim — poza wiado­
mościami sportowymi i transmisjami — poga­
danki sportowo-turystyczne, poradniki sporto­
we (nadawane bezpośrednio po audycjach dla 
młodzieży) a nawet odpowiednio dobrane recy­
tacjo fragmentów z literatury sportowej. 

Zbliżająca sle zima zapowiada tyle prawdzi­
wych sensacyj sportowych, że zadaniem Pol­
skiego Radia będzie wykorzystać je .w możliwie 
najszerszym zakrosie z punktu widzenia Infor­
macyjnego 1 propagandowego. 

Celem nadania pracy radia w dziedzinie 
sportu i wychowania fizycznego wicksze] pla­
nowości — program nowego sezonu podzielony 
został na trzy różno okresy. 

Okres pierwszy.od października do potowy 
stycznia, poprzedzający wielkie wydarzenia 
sportowe, przeznaczony będzie na popularyzację 
wielkiego sezonu narciarskiego, ze szczególnym 
uwzględnieniem możliwości wykorzystania spor­
tów zimowych przez najszersze warstwy spo­
łeczeństwa w Polsce. 

Okres drugi — od połowy stycznia do ftońca 
lutego — obejmujący pełny sezon narciarski w 
Polsce, poświęcony będzie przede wszystkim 
narciarskim mistrzostwom świata w Zakopanem, 
do których radio przygotowuje sle zo szczegól­
na pieczołowitością. W czasie mistrzostw nar­
ciarskich w Zakopanem Polskie Radio nadawać 
będzie dla swych słuchaczy transmisje, poga­
danki, felietony i wywiady, rozplanowano w ten 
sposób, aby daty zupełnie pełny obraz zawo­
dów. Ponadto Polskie Radio bierze na siebie 
techniczna, obsługę mistrzostw narciarskich dla 
dziesięciu radiofonii zagranicznych, które trans­
mitować będą fragmenty zawodów. 

Po zakończeniu mistrzostw narciarskich, .pra­

ca programowa Polskiego Radia w dziedzinie 
sportu skieruje się w okresie trzecim — o d 
marca do maja przyszłego roku — na przygo­
towanie słuchaczy do sezonu letniego. W sze­
regu audycyj omawiane będa podstawowe te­
maty, związane z letnim sjzonem sportowym, 
a przede wszystkim z propaganda Biegów Na­
rodowych 3-go Maja | zaprawa do nich. 

Ze względu na wielkie znaczenie Olimpiady 
w roku 1940 — Polskie Radio wykorzysta ten 

okres na wszechstronne przygotowanie spor­
towo słuchaczy do tego święta sportowego, na 
którym winniśmy zająć należne rant miejsce. 

Niezależnie od tych założeń Polskie Radio 
kontynuować będzie swą pracę w kierunku 
propagandy konieczności budowania urządzeń 
sportowych po wsiach 1 miasteczkach, poradnic­
twa w dziedzinie wykonywania sprzętu sporto­
wego domowym sposobem oraz walki z bra­
kiem kultury w sporcie. 

itótiź kształci we Włoszech 
dwuch utalentowanych śpiewaków, pp. Wdowczaka i Szumpicha 

TEATR POLSKI 
(Cegielniana 27) -

Dziś, w piątek, o godz. 8,30 wlecz. „W per­
fumerii". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w piątek, o godz. 8.15 wiecz. sztuka 

K. H. Rostworowskiego „Przeprowadzka", 

TEATR W! FILHARMONII. 
Dziś o'godz. 9.30 wiecz. frapujące widowi­

sko szekspirowskie „Burza" w inscenizacji Leona 
Schillera i w wykonaniu zespołu żydowskich ar­
tystów dramatycznych. 

Jutro, w sobotę, dwa przedstawienia; o go­
dzinie 4.30 po poł. i o 9.30 wiecz. 

BUCZYŃSKA LEITZKÓWNA I SZATKOWSKA 
W TEATRZE POLSKIM. 

Wielki fcs t iv . i l tańca z udziałem Ziuty Bu-
czyfcskie-j, Janiny Leitzkówny i Sabiny Szatkow­
skiej odbędzie się w poniedziałek o godz. 8.30 
wiecz. w Teatrze Polskim. 

Trzy nazwiska, któro reprezentują najwyższy 
obecnie poziom sztuki tanecznej, ukazały się 
po raz pierwszy razem na afiszu. Zaprezentują 
one publiczności to, co jest ewenementem w 
choreografji światowej. Bowiem BuczyiUka i 
Lcitzkówna to zdobywczynie pierwszych nagród 
na międzynarodowych konkursach, to gwiazdy, 
które na ostatniej olimpiadzie tanecznej zdobyły 
dla Polski pierwsze miejsca. Szatkowska jest 
primabaleriną Opery Warszawskiej. 

Jak wiadomo, od dłuższego już cza­
su przebywa we Włoszech łodzianin 
Wdowczak, którego Zarząd Miejski 
kształci jako śpiewaka u jednego z w y ­
bitnych mis t rzów włoskich. Wdowczak, 
syn kowala, sam rzemieślnik, posiada­
jący matkę wdowę, wykazał niepospo­
lity talent śpiewaczy. Wdowczak czyni 
w swych studiach poważne postępy. 

Dziś dowiadujemy sie. że Zarząd 
Miejski udzieli ł pomocy drugiemu łodzią 
nlnowi na podobne studia, odbywane 
również we Włoszech, a mianowicie p. 
Eugeniuszowi Szumpichowi. P. Szum-
pich jest absolwentem Konserwator ium 
Muzycznego H. Kijeńskiej-Dobkiewiczo-
wej w: Łodzi w dziedzinie śpiewu solo­
wego. W miesiącu sierpniu r. b. wy je ­
chał na dalsze studia do Wioch. 

Obecnie studiuje u prof. Astoifo Pe 
scio w Rzymie. W.dn iu 1^ września r. 
b. zwróci ł się do prezydenta miasta p 
Mikołaja Godlewskiego z prośba o po-
moc materialną, ponieważ stracił ojca i 
został bez środków. 

Wydz ia ł oświaty i ku l tury Zarządu 
Miejskiego otrzymał informacje z am­
basady polskiej, w Rzymie, która, sko­
munikowawszy się z prof. A. Pescio, 
powiadomiła Zarząd Miejski w Łodzi, 
iż p. Szumpich jest obdarzony silnym; 
i pięknym tenorem, niezbędna dla ar ty-' 
sty inteligencją 1 dużą muzykalnością. 

Pomoc, udzielona p. SzumDichowi, 
wyraża się kwotą zł. 200 w czasie od 1 
października 1938 roku do 31 marca 
1939 r. miesięcznie oraz jednorazowa 
kwotą zł. 500. 

Z tycia robotniczej Łotui 
Nowy obwód inspekcj i pracy* — Memor ia ł 

włókniarzy . — Za ta rg i i s t ra jk i 
Jak już donosiliśmy, w Pabianicach 

utworzorfy został nowy obwód, 18, in­
spekcji pracy. Ponieważ ministerstwo 
opieki społecznej nie mianowało jeszcze 
k ierownika tego obwodu, okręgowy in­
spektor pracy inż. W y r z y k o w s k i , w y ­
znaczył tymczasowo kierownika 12 ob­
wodu Insp. inż. Hoffmana, który dojeż­
dżać będzie do Pabianic dwa razy w ty 
ogdnlu. Stale urzędować będzie w Pa­
bianicach podinspektor inż. Gieraltow-
skl oraz sekretarz Slarkiewlcz. Obwód 
18 inspekcji pracy obejmuje trzy pow i a 
ty: łaski, sieradzki I wieluński. 

W 
Referat karny inspekcji pracy rozpo 

znawał wczora j sprawę przeciwko Fe­
liksowi Fellgowskiemu, właścic ie lowi 

I fabryk i p rzy ul. Ogrodowej 9, k tó ry po­
brał od robotnika swej fabryk i kaucję. 
Fel igowski skazany został na 2 tygodnie 
aresztu i 500 zł. grzywny. 

M 
Wczora j , jak" donosiliśmy, udała się 

do Warszawy, do ministerstwa opieki 
społecznej, delegacja klasowego zwiąż 

ku włókniarzy w osobach pp. Szczer-
kowskiego 1 Walczaka, celem wręczenia 
memoriału w sprawie 40-godzlnnego ty­
godnia pracy. Memoriał domaga się 
wniesienia odpowiedniego projektu usta 
w y na najbliższą sesję sejmową. 

I*J 

Wczora j odbyło się posiedzenie ko 
misji mieszanej dla ustalenia taryfy płac 
w przemyśle pończoszniczo - kotono 
wym. Na posiedzeniu ustalono szereg 
spornych spraw. Nie osiągnięto jednak 
porozumienia odnośnie płac za produk­
cję t. zw. pończoch cienkich. 

W 
Strajk pracowników blacharskich, 

proklamowany przed dwoma tygodnia­
mi , t rwa w dalszym ciągu. W sobotę od 
będzie się w inspekcji pracy konferencja 
porozumiewawcza. 

•+< 

Związek szoferów autobusowych 
podjął akcję o zmianę układu zbiorowe­
go. Szoferzy podzieleni są dotąd na 
t rzy kategorie, a domagają sia dwóch 
kategoryj . (i) 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA. 

PIĄTEK, dnia 14-go października. 
530—5.35: Pieśń „Kiedy ranne wstaje zorze". 

5.35—6.35: Muzyka poranna (płyty). 6.3J -7.0O: 
Muzyka (płyty). 7.00—7.15: Dziennik poranny. 
7.15—7.45: Muzyka (płyty). 7.45—8.00. Gimna­
styka. 8.00—8.10: Auj&cia dla szkól. 8.10—11.00: 
Przerwa. 11.00—lljMlBjdycia dla szkót: „Kra­
kowiacy i góralaf^^Jrorojptasia'' — słuchowisko 
Stanisława Wasylejkwkiagp- dla dzieci starszych 
(z Poznania). 11.25"—11:57: Utwory operetkowe 

pod dyr. znanych kapelmistrzów (płyty) 
11.57—12.03: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03—13.00: Audycja południowa. 13.00-14.00: 
Przerwa.1 4.00—14.50: Muzyka obiadowa (płyty). 
14.50—15.00: Łódzkie wiadomości giełdowe i od­
czytanie programu. 15.00—15.20: ,,Na szerokim 
świecie" — audycja dla młodzieży w opracowa­
niu Kazimierza Plucińskiego (z Poznania). 15.20 
—15.30: Poradnik sportowy. 15.30—16.00: Muzy­
ka obiadowa w wykonaniu Kwartetu Salonowe­
go Włodzimierza Ormickiego (z Krakowa). 16.00 
—16.05: Wiadomości dziennika radiowego. 1605 
—16,15; Wiadomości gospodarcze. 16.15—16.30-
Rozmowa z chorymi ks. kapelana Michah Rę­
kasa (ze Lwowa). 16.30—16.50: Pieśni polskie w 
wykon. Heleny Hrabi-Szałkiewiczowej. Akom­
paniuje Karol Szafranek (z Katowic). 1650—17.00 
„Instynkt społeczny u ryb" — pogadanka, wy­

głosi Józef Kr.j. 
17.00—1745: Miniatury kameialne w wyk. Kwar­

tetu P. R. Stanisław Włodarski — I skrzyp­
ce, Eugeniusz Skowroński — II skrzypce, 
Henryk Trzonek —.altówka, Rafał Halber— 
wiolonczela. 

17.45 —18,00: Literatura przez mikrofon dla 
wszystkich ,,Orka na ugorze"--Jana Wiktora, 

18.00—18.20: Koncert rozrywkowy. Jeden wyko­
nawca — Antoni Makowski — gra na 3-ch 
instrumentach: klarnet, gitara hawajska, pi­
ła. Akomp. Artur Wentland. 

18,20—18.25: „Jak spędzić święto?'" — poradzi 
Ludwik Szumlewslci. 

18,25—18.30: Wiadomości aportowe lokalne. 
18.30—19.30: Teatr Wyobraźni: „Teoria Einstei­

na" — premiera komedii Antoniego Cwoj­
dzińskiego. W rolach głównych: Jan Cie­
cierski i Zofia Mysłakowska. 

19.30—20.35: Koncert rozrywkowy. Wykonawcy: 
Zespół smyczkowy Rozgłośni Katowickiej, 
Franca Morni — sopran, Marian Liczbiński— 
solo jazz fortepianowy, Adam Bryzak,— 
akompaniament (z Katowic). 

20.35—21.00: Dziennik wieczorny. Wiadomości 
meteorologiczne. Wiadomości sportow«,T— 
Nasz program na jutro. 

21,00—21.15: Chór Pobkiego Radia pod dyr Sta­
nisława Nawrota. Przy fortepianie Włady­
sław Walentynowicz 1 Aleksander Bukin. 

21.1522 30; Transmisja z Filharmonii Warsz. Kon­
cert symfoniczny w wyk. Ork. Filharmonii 
Warsz. ped dyr. Emila Coopera z udz. Mau­
rycego Marechala — wiolonczela. 

22.30—22.45: „Literatura a władze poljty:zne 
Z.S.R.R." — szkic literacki Czesława Zgo-
rzelskiego (z Wilna). 

22.45—22.55: Muzyka (płyty). 
22.55—2300: Wiadomości bieżące. 
23.00—23.05: Ostatnie wiadomości dziennika wie­

czornego i komunikat meteorologiczny. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

19.05—LAHTI: Koncert symfoniczny. — Dyr. 
Schneerolgt. 

19.15—SZTUTGARTi „Aida" _ op. Verdiego. 
20.10—BERLIN: Koncert Beełhoyenowski. 
20.30—LONDYN Reg.: Sonaty BeethoVena w wy­

konaniu Adolfa Buscha i R. Serkina. 
21.10—TALLIN: Koncert symfoniczny. 
21.30—PARIS P.T.T.i Festiwal Rousscla z udz. 

Lelii Gousseau (fort.). 

Zabójstwo w parku na zabawie 
Sąd skazał Czubę na 1 0 l a t więz ienia 

i i / 

P. JANINA LEITZKÓWNA 
znakomita tancerka o międzynarodowe] sławie 
tocznie z laureatko konkursów tańca w Paryżu, 
Wiedniu I Berlinie, p. Ziuto Buczyński) (z któro 
zdobyła pierwsze miejsce na 'jllmpi.id/.lc tanecz­
ne)) oraz z p. Sabino Szatkowska — prlmabal 
lerlna Opery WarszawskloJ wystoplo w Łodzi 
.w. poniedziałek 17 b. m. na wielkim festynie 

Tanecznym. 

iWJ dniu 15 sierpnia w Zgierzu, tuż u 
wejścia do tamtejszego „Luna-Parku" 
ciosem noża w serce został zabity na 
miejscu 29-Ietnl Jan Kudaslewicz. 

Sprawca tej zbrodni — zaledwie 
20-letnl Bolesław Czuba, i uczestnicy 
bójki o tak strasznym w y n i k u : 31-letni 
Zygmunt Pisarski i brat pierwszego — 
27-letnl Władysław Czuba, odpowiadali 
wczoraj przed sądem okręgowym. 

Rozprawie przewodniczył sędzia 
Białostocki. Oskarżał prok. Grzegorzew 
ski. Obronę wnosil i adw.= Wi lanowski , 
Bernstein i apl. Majkowsk i . 

Od trzech lat pomiędzy g łównym 
oskarżonym a denatem t rwa ł y stosunki 
naprężone na tle jakiejś bójki na zaba­
wie o tancerkę. W dniu 15 sierpnia Kn-
dasiewićz pobił młodszego Czubę. Ten 
zawezwał do pomocy starszego brata i 
Pisarskiego, i we trójkę p°częli szukać 
Kudasiewicza by sie z nim rozprawić. 

Gdy ustali l i , że jest w parku i gdy 

eo zobaczyli w towarzystwie dwóch ko ' nanla kary, lk) 

Wet tuż koło wejścia, wtargnęli na teren 
zabawy, mimo oporu biletera 1 ©drazu 
dopadli Kudasiewicza. 

Po chwi l i — jak głosi akt oskarże­
nia — w ręku młodszego Czuby znalazł 
się nóż i, ugodzony w pierś, Kudasle­
wicz padł i wyzionął ducha przed przy 
byciem pomocy lekarskiej. 

Główny oskarżony do w iny przed 
sądem się nie przyznał., twierdząc, że 
uderzył denata tylko ręką w twarz I że 
śmiertelny cios zadał mu Pisarski. Ten 
ostatni wypiera ł się, by dokonał mor­
derstwa, jak najkategoryczniej i powo­
ływa ł się na świadków. 

Istotnie, przesłuchani świadkowie w 
całości potwierdzi l i tezy aktu oskarże­
nia odnośnie w iny młodszego Czuby. 

Sąd okręgowy skazał Bro n lsława 
Czubę za zabójstwo Kudasiewicza na 
10 lat więzienia, Pisarski skazany zo­
stał na dwa lata, a Władysław Czuba 
na rok więzienia z zawieszeniem wyko 

G R A N I C A 

...W życiu każdego 
człowieka istnieie 
GRANICA, 
której nie wolno 
bezkarnie 
przekroczyć... 

http://fcstiv.il


2-gi dzień pobytu Naczelnego Wodza w Zaolziu 
9 . Jtlarsz. $mi&ly-§&ydz zwiedził wczowai północną czefii 

powiatu cieszyń§foiego oraz cały powiat frysztac"' 
Cieszyn, 13 października, 

(PAT) Drugi dzień swego pobytu na 
Śląsku za Olzą p. Marszalek Śmigły -
Rydz poświęcił zwiedzaniu północnej 
części powiatu cieszyńskiego oraz całe­
go powiatu frysztackiego. 

Objazd nowopołączonych terenów 
rozpoczął Pan Marszałek o godz. 9-ej 
rano od Clerlicka, gdzie złożył hołd pa 
mięci bohaterskich lotników Żwirki i 
Wigury. 

Pan Marszałek złożył w kaplicy 
wiązankę kwiecia ze wstęgami o bar-
wach orderu „Virtuti Mllitarl", po czym 
przez dłuższą chwilę zatrzymał się 
przed krzyżami wzniesionymi w miejs­
cach, na których znaleziono ciała obu 
lotników. 

Poprzez Suchą, Or łowa, Rychwałd, 
Zabłocie i Skrzeczon przejechał Pan 
Marszałek do Bogumina. We wszyst­
kich tych miejscowościach wybudowa­
no liczne bramy tryumfalne, ozdobione 
sztandarami i portretami dostojnego go­
ścia. 

W chwil i , gdy samochód wjechał do 
Or lowej , ze wszystkich kopalń rozległ 
się przejmujący gwizd syren. 

Wspaniałe przyjęcie zgotował Panu 
Marszałkowi Bogumin. Już zdaleka w i ­
dać było las masztów, na których po­
wiewały flagi o barwach narodowych. 

Po wyjśc iu z samochodu. Pan Mar­
szałek w otoczeniu generalicji i świ ty 
przy dźwiękach hymnu narodowego 
przeszedł przed frontem kompanii hono­
rowej, po czym burmistrz Bogumina p. 
Szewczyk, wręczając Marszałkowi 
chleb i sól, zapewnił go w imieniu lud­
ności, Źe zostanie ona zawsze wierna 
Rzeczypospolitej. Na powitanie to od­
powiedział Pan Marszalek następujący-
m i "s łowy : ^ . „ w , 

— „Dziękuję panie burmistrzu! Cała 
-Polska spodziewa się, że Polacy w tym 

bastionie polskości nad Odra wykażą 
wszystkie walory swego charakteru i 
pracowitości, aby się okazać o-odnym. 
synami wielkiego Narodu Polskiego". 

Przez stary Bogumin przybył nastop 
nie Marszałek na dworzec koleiowy. W 
dalszej drodze orszak Pana Marszałka 
minął Polską i Niemiecką Lutynie, gdzie 
również był gorąco wi tany przez miej­
scową ludność i przybył do Orłowej. 
Tu przed gmachem polskiego gimna­
zjum realnego im. Juliusza Słowackie­
go zgromadzili się wszyscy uczniowie 
gimnazjum wraz z gronem nauczyciels­
kim. . I 

Dyrektor p. Feliks w imieniu zakła­
du Polskiej Macierzy Szkolnej na Ślą­
sku Zaolzańskim wygłosi ł przemówie­
nie, na które odpowiedział Pan Mar-

„Dziękując bardzo, panie dyrektorze, 
za te słowa, które słyszę od pana, 
stwierdzam; że jest ml bardzo miło zbli 
żyć się do tych murów, w których wy 
kuwały się dusze młodzieży polskiej, w 
których młodzież przygotowywała sie 
moralnie 1 umysłowo do walk. jakie 
czekały ją w życiu. Dziś wszyscy je­
steśmy radośni 1 w tel radości stwier­
dzam, że młodzież ucząca sie w tych 
murach i z nich wychodząca będzie mo­
gła w przyszłości skrzydła swoje mło­
de rozwinąć do pełnego, niczym nie­
s k r y w a n e g o lotu, jak również i siły 
swoje bez marnowania ich będzie mo-
gła w całości oddać służbie dla Ojczy­
zny Polskiej. Dziękuje". 

Karwina, którą z kolei zwiedził P. 
Marszalek, od rana już żyła w gorącz-

Zgon pułk. Beliny-
praźmowskiego 

RZYM, 13 paźdz. 
(pAT) Dziś o godz. i l -e j przed polu-

kowym podnieceniu, czyniąc ostatnio . 
przygotowania do godnego przyjęcia Na 
czelnego Wodza armii polskiej. 

Po wyjśc iu z samochodu i przejściu 
przed frontem kompanii honorowej Pan 
Marszałek został powitany przez bur­
mistrza p. Kobiele. 

Ostatnim etapem podróży Naczelne­

go Wodza był Frysztat, gdzie na rynku 
zgromadziły się tysiączne t łumy. Znów 
posypały się kwiaty i znów rozległy 
się gromkie okrzyki na cześć Dostoj­
nego Gościa. 

do księgi pamiątkowej miasta. 
Żegnany długo niemilknącymi okrzy 

kami i dźwiękami hymnu narodowego 
P. Marszałek przez Darków i Łąk i , 
gdzie miejscowa ludność ustawiona w 

W imieniu ludności miasta powitał j szpalerach wzdłuż drogi zgotowała mu 
Naczelnego Wodza p. Szembel. na k tó - ' serdeczne owacje, powróci ł do swej 
rego prośbę Pan Marszałek woisal się 1 kwatery . 

Marsz. Smigły-Rydz powrócił do stolicy 
witany na dworcu przez członków rządu, generalicję i tłumy publiczności 

Warszawa, 13 października. 
(PAT) Dziś o godz. 23.50 pO w róci ł 

do Warszawy Pan Marszałek Śmigły -
Rydz. 

Już na długo przed przybyciem po­
ciągu Naczelnego Wodza przed dwor­
cem głównym w Alei Jerozolimskiej o. 
raz Alei Ujazdowskiej, mimo późnej po­
ry, poczęły się gromadzić tłumy lud­
ności. 

Przed samym dworcem udekorowa­
nym Hagami nawprost ul. Emilii Plater 
ustawiły się poczty sztandarowe zwląz 
ków i organizacyj oraz kompania cho-
rągwiana Związku Rezerwistów. 

Celem powitania Pana Marszałka 
Śmigłego-Rydza, na do!nv pero n dwor­
ca przybyli wszyscy członkowie rządu 
z p. premierem gen. Sławoj-Składkow-
skim i p. ministrem spraw zagranicz­
nych Beckiem na czele, prezesi: N.I.K. 
gen. Krzemletiski, Najwyższego Trybu­
nału Administracyjnego dr. Hełczyn-
skim, Sądu Najwyższego Suplński pod­
sekretarze stanu, generalicja z p. wice­
ministrem spraw wojskowych gen. Llt-
winowiczem, szef Obozu Zjednoczenia 
Narodowego gen. Skwarczyński, woje­
woda Jaroszewicz, prezydent m. st. 
Warszawy Starzyński. 

W dwuszeregu ustawili sie członko­
wie korpusu oficerskiego, po wyjściu 
z wagonu Pan Marszałek Śmigły-Rydz 
przywitał się z panem premierem, pana 
mi ministrami i generajicją, po czym 
przy okrzykach wznoszonych na jego 
cześć przeszedł na peron górny dworca. 

W chwili, gdy Pan Marszałek uka­
zał się przy wyjściu pOfcOi recepcyjnych 
orkiestra odegrała hymn narodowy. 
Wśród nieustannych gromkich entuzja­
stycznych okrzyków tłumów zgroma­
dzonych ną ulicach miasta Pan Marsza-
łek odjechał do swej siedziby. 

Wall!i w Rusi Po 
Partyzanci zaatakowali stację kolejową. ~ 

PRAGA, 13 paźdz. 
(PAT) Z Uzhorodu donoszą, że w no­

cy z 12 na 13 października 
GRUPA PARTYZANTÓW ZAATAKO­
WAŁA STACJE KOLEJOWA PERBE-
N ł K v W SŁOWACJI WSCHODNIEJ I 
UPROWADZIŁA ZE SOBA 3 URZĘD­
NIKÓW KOLEJOWYCH ORAZ 3 ŻOŁ­

NIERZY, 
którzy znajdowali się na stacji. 

Przy wycofywaniu się partyzantów 
w stronę granicy doszło do starcia z 
oddziałem czeskie] straży pogranicznej. 
W starciu tym jeden ze strażników zo­
stał zabity. 

cklej. szczególnie nocami, 
SŁYCHAĆ GĘSTA STRZELANINĘ-

W okolicy Munkaczewa, w pobliżu 
miejscowośchGeczofalu i Derecsku, gru­
py partyzantów od paru dni działają 
przeciwko wojskom czeskim. Czesi wy­
słali do wyżej wymienionych okolic 
DWIE KOMPANIE PIECHOTY I KILKA 

CZOŁGÓW. 
Ubiegłej nocy 

W A L K I T R W A Ł Y DO RANA. 
Według źródeł czeskich, incydenty, 

jakie ostatnio wydarzyły się na terenie 
Rusi Podkarpackiej, wywołane zostały 

l przez 
ODDZIAŁY DYWERSYJNE PRZYBY-

Rząd ogłosił stan wyjątkowy 
WODZONE 

Na całym obszarze Rusi Podkarpac-lŁE Z TERYTORIUM WĘGIER 1 DO-

|PRNJITŁ< Groźne sypały 
reumatyzmu i artretyzmu! 

Reumatyzm bardzo często powoduje zniekształcenie stawów, 
połączone z tak uporczywymi bólami, iż wywołują one u chore­
go stany depresyjne. 

Ulse. w cierpieniach reumatycznych przynosi KLEROL. Uży­
wany jeit w postaci maści, wcieranej w schorzałe miejsca, lub 
płynu stosowanego do kąpieli. Dostarczany tą drogą do ustroju 
salicylan metylowy, podstawowy środek antyreumatyczny, w.y-
sa się całkowicie w pory skóry. KLEROL nie zawiera żadnego 
tłuszczu, dzięki czemu nie brudzi I nie niszczy bielizny. 

Uśmierzając bóle doraźnie KLEROL nie tylko przynosi wielką 
ulgę, ale przywraca humor I ochotę do życia. 

KM przeciw Milowi i leisipii 
Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. 

PRZEZ WĘGIERSKICH 
OFICERÓW. 

Oddziały dywersyjne uzbrojone być 
miały w precyzyjną broń pochodzenia 
niemieckiego. 

Min. Parkany! w charakterze guber­
natora Rusi Podkarpackie] ogłosił w 
dniu wczorajszym stan wyjątkowy w 
centralnym okręgu karpa tomskim, Mun-
kaczewo. 

Niezależnie od tego wydano zarzą­
dzenie, nakazujące pod surowymi kara­
mi wydanie władzom policyjnym wszel­
kie] broni, posiadane] przez osoby cy­
wilne w powiatach Uzhorod, Berecho-
wo, Sewlusz, Chust I Taczowo. Wyda­
nie broni nastąpić ma w ciągu 24 go­
dzin. 

Wybitny badacz literatury rumuńskiej 
pozbawiony... obywatelstwa rumuńskiego 

BUKARESZT, 13 października. 
Prasa donosi o pozbawieniu obywa­

telstwa rumuńskiego słynnego żydow­
skiego badacza literatury I folkloru ru­
muńskiego, Rabu Lazareanu. Dr. Laza-
reanu ]est Jednym z najbardziej twór­
czych badaczy starej i nowsze] litera­
tury rumuńskie]. Od 30 lat jest on w 
tym zakresie czynny w Akademii Rtt-

dnicm zmarł w Wenecji pułkownik Be- muriskiej 1 jemu piśmiennictwo ruinuu-
lina-Prażmowskl, były dowódca 1 puł- skle zawdzięcza odkrycie niezliczonej 
ku ułanów legionów i były woiewodai ilości dokumentów i nieznanych źródeł 
lwowski i krakowski. w dziedzinie filologii, folkloru I dzleiów 

l literatury rumuńskiej, 

Lazareanu uchodzi też za jednego 
najznakomitszych stylistów rumuń­

skich d o b y o b e c n e j . Jako badacz 
folkloru rumuńskiego L a z a r e a n u 
uchodzi za następcę d-ra Mojżesza Ga 
stera, właściwego twórcy badań nad 
folklorem rumuńskim, który przed 60-lu 
laty zmuszony był opuścić Rumunię i 
osiedlił się w Londynie. 

Od decyzji komisji rewizyjnej Rabu 
Lazareanu odwołał się do instancji ape­
lacyjnej, przesyłając dokumenty, świad­
czące, że już jego pradziadkowie miesz­

kali na ziemi rumuńskie). 

Hitlerowcy pobili Polaka 
i siłą przeciągnęli na drugą 

stronę granicy 
WARSZAWA, 13 października. 

Ze Śląska donoszą, że mieszkający 
nad granicą niemiecką obywatel polski 
Jan Sitek Uczący lat 19, za to, że nie 
przystąpił do organizacji hitlerowskiej, 
został przez umundurowanych hitlerow 
ców przeciągnięty na niemiecką stronę 
i pobity do utraty przytomności. Stan 
Sitka Jest bardzo ciężki. 

Warszawa, 13 października. 
Od czasu rozwiązania kartelu droż­

dżowego udzielono dotychczas jedną 
koncesję na budowę nowej drożdżowni, 
a mianowicie na terenie COP dla Zwiąż 
ku Spółdzielni Spożywczych. 

k r o m b i o l o g i c z n y | o s t I d e a l n y m Ś r o d k i e m 
d o p i e l ę g n o w a n i a s k ó r y . — P o d s t a w o w e 
s k ł a d n i k i t ł u s z c z o w e z a w a r t e w k r e m l e 
E u k u t o l 6 p o s i a d a ł a , w ł a ś c i w o ś c i n a | b a r -
d z l e | o d p o w l a d a l ą c e n a t u r z e s k ó r y . K r e m 
E u k u t o l 6 o ż y w i a n a s k ó r e k . c z y n l s k ó r ę , e l a ­
s t y c z n ą . n a d a | e | e | l e d w a b i s t s ) m i ę k k o ś ć 
i c h r o n i o d s z k o d l i w y c h w p ł y w ó w n t m o -
s f e r y c z n y c h . P a m l ę t a l c l e w l e c p r i e d w y | -
s c l e m z d o m u n a t r z e ć t w a r z I r ę c e k r e m e m 

E U K U T O L Ł 

D o n a b y c i a w w s z y s t k i c h a p t e k a c h , 
d r o g e r i a c h I p e r f u m e r i a c h 
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Przedstawiciel Inż. ST. FEINKIND, 
LODŹ, Piotrkowska nr. 40, tel. 120-40. 

Zastaw rejestrowy 
Jak już „Republ ika" donosiła projekt 

ustawy o zastawie re jest rowym na ma­
szynach, silnikach i pędniach uległ — 
wskutek wyn i ku ankiety kół gospodar­
czych — rewiz j i . 

Zgodnie z postulatem, k tó ry tutaj pod 
niesiony został po opublikowaniu pier­
wotnego projektu, rozszerzono bardzo 
wydatnie zakres stosowania projektowa 
nego prawa, rozciągającego nietylko na 
rzemiosła, ale 1 na przemysł, mody­
fikację powitać należy z całym uzna­
niem. 

Natomiast w innym sensie zwężono 
zakres stosowania projektu. 

Otóż mianowicie ów zastaw rejestro 
w y ustanawiać będzie woino ty lko na 
n o w y c h rftaszynach, silnikach i pęd­
niach (art. 1 zmienionego projektu). Co 
•więcej, zastaw' taki będzie można usta­
nowić ty lko n a r z e c z s p r z e d a w -
c y tych urządzeń i to ty lko jeżeli jest 
on kupcem re jestrowym, albo też na 
rzecz instytucj i k redy towych, które sfi­
nansowały nabycie (art. 2 zmienionego 
projektu)'. 

Zmienia to w sposób wyraźny całą 
konstrukcję projektowanego zastawu. 

Według pierwotnego — technicznie 
zresztą niedoskonałego — projektu, za­
staw rejestrowy na maszynach, si lni­
kach i pędniach miał charakter środka 
w sposób ogólny ułatwiającego właści ­
cielom urządzeń uzyskanie kredytu. 
Mógł to być więc zarówno kredyt na 
cele rozbudowy zakładu, jak i na zdo­
bycie potrzebnych środków obrotowych 
a więc — w szczególności kredyt dla 
dostawcy si ł rowca. 

Natomiast według nowej konstrukcji 
jak z zestawienia przepisów art. 1 i 2 
projektu wyn ika — zastaw ma służyć 
wyłącznie i jedynie ułatwieniu tech­
nicznej rozbudowy i modernizacji za­
kładów. Zabezpiecza bowiem ty lko, jak 
powiedziano, dostawcę nowych urzą­
dzeń wzgl . kredytodawcę, k tóry dosta­
wę tych nowych urządzeń przemysłow­
cowi umożliwia. 

Nowe prawo o zastawie repestro-
w y m — jak już mieliśmy okazje akcen­
tować przy omawianiu pierwotnego pro­
jektu — przy odpowiedniej konstrukcj i 
jego zasad może odegrać duża rolę w 
zakresie pomocy kredytowej dla prze­
mysłu. Wydaje się dlatego celową dal­
sza przebudowa projektu w kierunku 
umożl iwiającym spełnienie tei rol i . 

Nie poruszamy tutaj mniej donio­
słych usterek konstrukcyjnych projektu 
dotyczących raczej strony technicznej, 
aniżeli zasady. Usterki te, miejmy na­
dzieję, wygładz i nowo-wdrożona w oma 
wianej sprawie ankieta. 

Jur. 

Zmiany personalne 
w ministerstwie skarbu 

Dotychczasowy radca finansowy przy 
ambasadzie Polskiej w Paryżu, p. W a ­
cław Moh!. mianowany został naczelni 
k iem wydzia łu kredytu zagranicznego 
w departamencie obrotu pieniężnego M i 
nisterstwa Skarbu. 

Naczelnik Wac ław Mohl powróci ł 
już z Paryża do Warszawy i objął urzę 
dowanic na nowej nlacówcc. 

Plan działalności biura surowcowego 
przy Ministerstwie Przemyślu i Handlu.—Racjonalizacja importu^ 
komórk i surowcowe w izbach, stosowanie surowców zastępczych 

Utworzone przed niedawnym cza-; pocznie swą działalność, przenosząc się 
sem samodzielne biuro surowcowe przy 
Ministerstwie Przemysłu i Handlu uzy­
skało już zatwierdzenie kredytów po­
trzebnych na stworzenie własnych a-
gend i z dniem 15 października r. b. roz 

z tymczasowego lokalu na ul. Mazo­
wiecką 9. 

Kierownictwo biura surowcowego 
spoczywa, jak wiadomo, w rękach dyr. 
Mariana K a ndla, który w uzgodnieniu z 

Handel polsko-węgierski 
Główną przeszkodą były trudność! transpor­
towe.—Drogi t r a n z y t przez Czechosłowację 

Dotychczasowa współpraca gospo­
darcza polsko-węgierska jest niezmier­
nie mało rozbudowana. Wystarczy 
wskazać, że w całości handlu zagranicz 
nego Polski udział Węgier nie D rzek ra -
cza 1 proc. Przyczyn tego zjawiska by­
ło dotychczas wiele. Jako jedną z po­
ważniejszych wymienić należy koniecz 
ność tranzytu przez Czechosłowację. 
Tranzyt ten mimo istnienia taryfy zwiąż 
kowej polsko-węgierskiej, opartej na 
porozumieniu z Czechosłowacją, nie za­
wsze dawał dostatecznie korzystne moż 
l iwości handlowe, t ym bardziej, że wlęk 
szość polskiego wywozu do Węgier to 
artykuły surowcowe, których cena jest 
w dużym stopniu zależna od kosztów 
transportu. War to tu przypomnieć trans 
porty węgla polskiego, które przed dwo 
ma laty wędrowały ze Śląska koleją do 
Gdyni, stąd morzem naokoło Europy, 
aby przez Morze Czarne 1 Dunaj do­
trzeć do Budapesztu. t 

Mimo jednak istniejącej bariery, jaką 
tworzy dotąd Czechosłowacja dla obro­
tu towarowego polsko-węgierskiego, 
tak Polska jak i Węgry czyni ły w la­
tach ostatnich ustawiczne wys i łk i w kie 
runku rozszerzenia wzajemnych stosun­
ków gospodarczych, co ujawni ło się za­
równo w rosnących stale cyfrach obro­
tów handlowych, jak również w rozmia 
rach tranzytu węgierskiego przez Po l ­

skę. Ostatnie tygodnie przyniosły zu­
pełne zamknięcie granic czechosłowac­
kich dla przewozu towarów miedzy P° l 

ską 1 Węgrami, drogą zaś okrężną prze 
wóz się nie opłaca. 

Węgry eksportują duże ilości produk 
tów rolnych na rynki północno-europej-
skie, skąd sprowadzają wzamian szereg 
cennych surowców. Obroty Węgier ze 
Skandynawią, krajami bałtyckimi i An­
glią wyniosły w r. 1937 w wywozie 92 
mlln. zl., a w przywozie 47 mlln. zł. 
Najkrótsze dla Węgier połączenie kole­
jowe z portami północnej Europy pro­
wadzi do Gdyni 1 Gdańska. 

Co się tyczy importu polskiego, to 
wzrośnie on zapewne tak samo pod 
względem objętości, jak również jako­
ści, gdyż mogą tu odegrać poważną ro-

zainteresowanyml resortami gospodar­
czymi przygotował już plan i program 
działania nowopowstałej instytucji . Pro­
gram ten przewiduje podział zadań i ce­
lów biura surowcowego na dwa etapy: 
zadań krótko I długofalowych. 

W sferę programu długofalowego 
wchodzi w pierwszym rzędzie zagadnie 
nie podniesienia nasze] dyspozycyjności 
w zaopatrywaniu się w surowce zagra­
niczne. W tej mierze dążyć sie będzie 
do nawiązania bezpośrednich kontak­
tów z wytwórcami surowców zagranicz 
nych, ze specjalnym uwzględnieniem 
nie ty lko charakteru gospodarczego tych 
stosunków, lecz również z uwzględnie­
niem charakteru i źródła zaopatrzenia 
pod kątem jego stałości i niezależności 
gospodarczo-politycznej. 

Poza programem długofalowym, już 
obecnie realizowany jest program krót­
kofalowy, a w pierwszym rzędzie pod­
jęte są prace w kierunku zracjonalizo­
wania naszego handlu zagranicznego 
przez stw°rzen!e szeregu pomocy dla 
importerów, k tórzy będą mogli wyka ­
zać się dobrze rozbudowanymi, bezpo­
średnimi stosunkami zagranicznymi o-
raz odpowiednimi kapitałami obrotowy­
mi. 

Poza tym wskutek zmian, jakie za­
szły w naszej strukturze gospodarczej, 
biuro surowcowe przystąpiło do doko­
nania zestawień zmienionych zapotrze-lę towary, sprowadzane dotąd przez , 

Polskę z Czechosłowacji, wiec gliny i o°wan surowcowych i w tej mierze w y 
specjalne, wyroby chemiczne, wyroby J sunięte zostaną odpowiednie wnioski, 
kamieniarskie, celuloza. Głównymi jed 
nak ar tykułami importu pozostaną wę­
gierskie produkty rolne, nie hodowane 
w Polsce lub hodowane w małych iloś­
ciach. W pewnym stopniu można się l i ­
czyć także z importem rudy żelaznej. 

Całość stosunków handlowych pols­
ko-węgierskich będzie zapewne wkrótce 
przedmiotem specjalnych rozmów mię­
dzy obydwoma rządami. I dopiero po 
ukończeniu tych rozmów będzie można 
wysnuć wnioski bardziej szczegółowe. 

Znaczny spadek funta 
na wszystkich giełdach europejskich 

Warszawa, 13 października. 
(PAT) Na dzisiejszych giełdach wa­

lutowych słabsza tendencja dla funta 
t rwa ła w dalszym ciągu. Główną przy­
czyną spadku funta jest t rwający w 
Europie stan niepewności politycznej, 
k tó ry powoduje wzmożony w y w ó z ka­
pi tałów europejskich do Stanów Zjed­
noczonych, zwiększony popyt na walu­
tę amerykańską i wzmożoną podaż wa­
lut europejskich, a głównie funta. 

Wysoce ujemny bilans handlowy 
W . Brytani i oraz perspektywy dalsze­
go pogorszenia się jego struktury w 

związku z przewidywanym dalszym 
rozszerzeniem akcji zbrojeniowej — są 
drugim powodem słabości funta. Wresz 
cie — ostatnio zaczęto zwracać uwagę 
na powikłania palestyńskie, jako na 
trzeci, bardzo poważny, powód osła­
bienia waluty bryty jskiej . 

Dewiza na Paryż ma tendencję nie­
co mocniejszą. 

Notowania dewizy na Brukselę tak 
dalece się poprawi ły, że kryzys franka 
belgijskiego przed paru miesiącami b. 
ostry, można uważać za zakończony. 

Posiedzenie Rady Banku Polskiego 
Projekt uruchomienia oddziału Banku Polskiego w Cieszynie 

W ł**"**™ „REPUBLIKA" 
Sp. z ogr. odp. 

Adm : nistrac«a w W a r s z a w i e 

ul. Wierzbowa 11. tel. 310-18 

Dnia 13 b. m. odbyło się posiedze­
nie rady Banku Polskiego, na k tó rym 
rada wysłuchała sprawozdania dyrekcj i 
z czynności Banku we wrześniu oraz 
pierwszej dekadzie października. Rada 
Banku stwierdziła, że znaczny wzrost 
obiegu bi letów bankowych w trzeciej 
dekadzie września, będący przede wszy 
stkim następstwem wycofywania wk ła­
dów z instytucyj k redytowych i zwią­
zanego z tym wzmożonego wykorzy ­
stywania kredytów w Banku, by ł obja­
wem o charakterze przejściowym i że 
już w pierwszej dekadzie października 
nastąpiło pokaźne zmniejszenie obiegu 
biletów oraz wzrost procentu pokrycia 
złotem do 28,3 proc. 

W tym stanic rzeczy rada po wy ­
słuchaniu opinii komisarza Banku — 

towej, w myśl art. 52 statutu, by łoby 
nieuzasadnione; równocześnie rada po­
leciła dyrekcj i opracowanie projektu 
zmiany art. 52 statutu Banku, k tóryby 
rada mogła przedstawić do uchwalenia 
najbliższemu walnemu zebraniu akcjo-
nariusz6wu 

W związku z wprowadzeniem wa­
luty polskiej na odzyskanych ziemiach 
Śląska Cieszyńskiego, rada wysłuchała 
sprawozdania dyrekcji o przygotowa­
niach, poczynionych przez Bank dla 
przeprowadzenia na tym obszarze w 
dniach od 14—17 b. m. wymiany koron 
czesko-słowackieh na złote. 

Uwzględniając potrzeby gospodar­
cze odzyskanych ziem, rada wypowie­
działa się za koniecznością otwarcia 
oddziału Banku w Cieszynie i zleciła 

które m. in. przyczynią się do poddania 
korektywle naszego systemu umów han 
dlowych. Umowy te zawierane były, 
różnych okresach czasu z poszczególny 
mi państwami i pod wieloma względanii« , ' , , ! ' 
nie odpowiadają już potrzebom ztnicnio 
nego w swych ukształtowaniach rynku 
polskiego. 

Wreszcie równolegle z wymieniony­
mi zadaniami specjalny nacisk położony 
został w pracach biura surowcowego 
na sprawę wprowadzenia do naszego 
przemysłu krajowych surowców zastęp­
czych. 

Należy przewidywać, że udzia! kra­
jowych surowców zastępczych zostanie 
w najbliższym czasie znacznie w na­
szym życiu rozszerzony i m. in. przez 
stosowanie szeregu ułatwień, wśród 

I k tórych nie jest wykluczony pewien 
protekcjonizm celny. 

Należy również podkreślić, że we­
dług informacyj, pochodzących z kół 
miarodajnych, nowopowstałe biuro su­
rowcowe realizować będzie swe prace 
bez rozbudowywania w terenie aparatu 
administracyjnego, a łączność z poszcze­
gólnymi grupami gospodarczymi będzie 
ut rzymywana za pomocą komórek su­
rowcowych, k tórych powstanie przewi­
dziane jest na terenie poszczególnych 
izb przemysłowo-handlowych oraz przy 
poszczególnych branżowych związkach 
gospodarczych. Odpowiednie komórki 
surowcowe mogłyby tqż powstać, w 
miarę nasuwającej się potrzeby, przy 
większych ośrodkach produkcji. 

Komórk i te u t r zymywa łyby kontakt 
z biurem surowcowym przy minister­
stwie Przem. i Handlu i w- tei instytucji 
następowałaby centralizacja naszych po 
trzeb i naszych dezyderatów. W ten spo 
sób zebrany materiał, uzgadniany by łby 
przez biuro surowcowe z poszczególny 
mi, zainteresowanymi resortami gospo­
darczymi i realizowany w miarę wska­
zań, podyktowanych interesami ogólny­
mi naszej gospodarki narodowej. 

' tznała. że Dodwyższenie stopy dyskon- dyrekcj i wykonanie tej uchwał * . 

Dnia 6-go listopad 
wszyscy do urn 

wyborczych 
< 
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Giełda pieniężna 
Warszawa, 13 października-

Na dzisiejszym zebraniu giełdy walutowo -
dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była słabsza, przy obrotach małych. Notowano: 
Amsterdam 289.95. Bruksela 90.30, Londyn 25.25 
Nowy Jork 5.32.88, Nowy Jork kabel 5-33, Oslo 
126.75, Paryż 14-15, Praga 18.28. Sztokholm-
130.10, Zurych 120.95. Bank Polski płacił za do­
lary amerykańskie 5.30, kanadyjskie 5.25.50, 
'ranki francuskie 14.09, szwajcarskie 120.35, bel 
Ki belgijskie 90.05, funty angielskie 25.16, pale­
styńskie 24.50, guldeny gdańskie 99.75, korony 
czeskie odcinki do 100 koron 10.40. korony duń 
Skie 112.15. norweskie 126.10, szwedzkie 129.45, 
liry włoskie odcinki do 100 lirów 19.60, marki 
lińskie 10.95, marki niemieckie 90. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
Procentowych tendencja była niejednolita, przy 
większych obrotach 4 i pół proc. wewnętrzną. 
Notowano: 3 proc Inwestycyjna I em. 83.75, se­
ria 92.50—92.75, 11 emisja 84.50, seria 94-50, 4 
Proc. dolarowa 42.85. 4 i pół proc. wewnętrzna 
65.88, drobne odcinki 65.63, 4 proc. konsolida­
cyjna 66.75, 5 proc. konwersyjna 69, 4 I pół 
Proc. listy ziemskie 6375, 4 i pół proc. listy m. 
Lwowa 64, 5 proc. Warszawy z r. 1933 — 74.25 
—74.50, odcinki po 1000 zł. — 74.75, 5 proc-
Warszawy z r. 1936 — 71.50—71.25. 

AKCJE- Na rynku akcyjnym tendencja była 

Polki przeorywaią 
na mistrzostwach Europy 

w koszykówce 
Rzym, 13 października. 

.W Rzymie rozpoczęły się mistrzo­
stwa Europy w koszykówce kobiecej z 
udziałem reprezentacji Polski, L i t w y , 
Szwajcarii 1, Francji i Włoch. W pierw­
szych meczach Francja pokonała Szwaj 
carię 43:18, a L i twa wygrała z Włocha 
mi 23:21. 

W czwartek późnym wieczorem od- J S l i t a M W 
Dyl Się meCZ Polska — WlOChy. Z w y g a średnia: Ostrowski (G) — Jabłoński ' I I) , wa 
ciestwo odniosły reprezentantki Włoch g« półciężkai Plsarakl (H) — Waldnian (Hi l wa 

Mecz Hakoah Geyer 
odbędzie się w sali Geyera 
Mecz bokserski Geyer — Hakoah o mlstrzo 

stwo drużynowe łódzkie) klasy „A"', który mial 
sie; odbyć w niedzielę, w sali Filharmonii, odbę­
dzie tlę ostatecznie w sali Geyera przy u'. Piotr­
kowskiej Nr. 295 o godz. 12-ej w południe. 

W programie tego ciekawego meczu, który 
zadecyduje o drugim miejscu w tabeli mistrzostw 
przewidziane następujące walki: waga musza 
Osielski (G) — Rossman (H), waga kogucia: Woj­
ciechowski I (G) — Tauber (H), waga piórkowa 
Augustowicz (G) — Zeluian (H), waka lckkai 
Wojciechowski U (G) — Mosman (H), wa£a pól 

cięstwo odniosły reprez 
w stosunku 27:19 (13:4). 

W pierwszej połowie Włoszki miały 
znaczną przewagę. Polki rzadko docho-j 

, dzi ły do strzału. Po przerwie nasze za 
również niejednolita, przy obrotach ogranlcźo- j wodniczki poprawi ły się znacznie i W 

M . . — . T ł .... 1, I J . ! ,. 1.: i i - i i r . i - , •-, I _ . •• i nych. Notowano: Bank Palski 126, Węgiel 35.63 
—35.75, Cukier 38-38.50—38, Starachowice — 
44.25—44.40. Żyrardów 61.50, Modrzeiów 21.50 
—21.88. 

W obrotach prywatnych: 3 proc państwo­
wa renta ziemska odcinki po 5.000 zł. — 52, 
Po 1.000 zł. — 52.50, po 500 zł. 58.50, po 100 
zł. — 82, Rudzki 12, 5 proc. Warszawy stare 
78-75, Lilpopy 89 w zaofiarowaniu. 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym w Ło­

dzi notowano: dolarówka 43.00—42.75, poż. in­
westycyjna I-sza em. 84.00—83.75, poi. inwesty­
cyjna Il-ga em. 84.50—84.25, poż. konsolidacyjna 
66.50—66.25, poż. wewnętrzna 66.00—65.50, Bank 
Polski 126.00—125.50. Tendencja utrzymana. 

Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ W ŁODZI. 
Żyto 15.15—15.40, mąka pszenna pastewna--

13.50—15.50, mak niebieski 64.00—68.00. Reszta 
notowań bez zmiany. Tendencja spokojna. Ogól­
ny obrót: 1464 tony. 

Kursy porównawcze walorów 
Warszawa, 13 października 

Nazwa papieru Dziś 1 Wczo 
| ra) 

Przed 
mles. 

Przed 
roldcre 

30/fi Inw. I. em. 83.75 84.— 83.75 67.85 

4 i / , % Wewn. 65.88 65.50 66— 55.75 

.•><>/« Konwers. 69— —— 68— 61.75 

Dolarówka 
• 

42,85 
-
43— 41.50 38.80 

4>/., L- Ziem. 63.75 — 64.63 54.88 

5o/nL.Warsz. 1933 74.50 74.— 74.13 62.25 

50/n L. Łódz. 1933 66.13 66.63 55.75 

Bank Polski 126— 126— 124.75 106.50 

Lilpop 90— 83.50 52.25 

Żyrardów 61.50 60— 60— 55— 

t ym okresie by ł y niewątpliwie lepsze 
od swoich przeciwniczek. Nie udało im 
się jednak już wyrównać. 

Drużyna kontynentu 
na mecz piłkarski z Anglią 

Zurych, 13 paźdz. 
Specjalna komisja międzynarodowej 

1 federacji ppiłkarskiej ustaliła listę 16-tu 
najlepszych pi łkarzy europejskich, któ­
rzy mają walczyć na treningowym me­
czu w Amsterdamie z reprezentacją Ho­
landii. Po tym meczu ustalony zostanie 
definitywnie skład kontynentu europej­
skiego na mecz z Anglią. Należy za­
znaczyć, że Węgrzy ostatecznie zgo­
dzili się delegować swoich pi łkarzy do 
reprezentacji, natomiast Czesi ze wzglę­
du na sytuację polityczną odmówil i . 
Skład 16-tu pi łkarzy, wybranych przez 
komisję, przedstawia się następująco: 

bramkarze: Raftl (Niemcy), 01ivieri 
(Włochy) ; 

obrońcy: Foni (Wiochy), Rava (Wło­
chy), Biro (Węgry) ; 

pomocnicy: Kupfer (Niemcy), Kitzin-
ger (Niemcy), Andreolo (Włochy), La­
zar (Węgry) ; 

napastnicy: Aston (Francja), Colaus-
; si (Włochy). Piola (Włochy), Braine (Bel 

gia). Brustad (Norwegia), dr Sarosi (Wę­
gry) i Szengeller (Węgry). 

Kossykarki Makato! 
warszawskie? w Łodzi 

W dnin jutrzejszym przybywa do Łodzi dru­
żyna piłki ręcznej „Makahi" stołecznej, która 
rozegra zawody rewanżowe z łódzką imiennicz­
ką o puchar przechodni dyr. Minca. 

Odbyte w swoim czasie spotkanie w Warsza­
wie zakończyło się zwycięstwem łódzkiej „Ma-
kabl" w stosunku 32:26 oraz zdobyciem pucharu. 
Od wyniku jctrzejszego spotkania zależy dalszy 
los pucharu. 

Zawody odbędą się na boisku ,,Makabi" przy 
ulicy Steilinga Nr. 2. Początek o godz. 16-e| 

W razie niepogody zawody przeniesione zo-

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 12-go października 1938 r. 

Tmi^nAL1'- °V iieMLVf U > S ' A - nieczynne. 
Il.t j f f , 0 0 L : j • Z 0 , , , 1 1 , P»żd*iernik 4.77.; staną do nowef sali'sportowej „Makabi" przy uli 
listopad 4.77, grudzień 4.77, styczeń 4.78, luty cy Traugutta Nr. 1 fioka! b. Teatru Kamera-
4 78, marzec 4.79, kwiecień 4,79, m aj 4 79 <zer- nego). 
W i " r W " 4 k 7 n , s i e r p

< ! ? * 4 , 7 M' W " " I E ' N 4,75. ' Ze względu na wyrównany poziom obydwu ^^H&ISŁSff l f ta listopad, drużyn zawody wywołały zrozumiale za.nter.so 

Egipska Sakell.: Loco 8.03. 
Upper: Loco 6.49, październik 6.31, listopad 

6.31, styczeń 6.30, marzoo 6.32, maj 6.34, lipiec 
6.35, wrzesień 6.35. 

BREMA: Loco 10.24, grudzień 9.72. styczeń 
9.82, marzec 9.87, maj 9.S8, lipiec 9 93 

ALEKSANDRIA Sakell.! Listopad 13 06 sty­
czeń 14.16, marzec 14,30. ' 1 

„Giza'': Listopad 13.92, styczeń 13 02 m a ­
rzec 13.88. 

Ashmouni: Październik 11.00, grudzień 10 97 
luty 10.86, kwiecień 10.98. czerwiec 11.01. ' ' 

ga ciężka: Szatkowski' (G) — Moszkowlcz ( H | 

hU Ib wycofany 
z mistrzostw klasy B. 

W związku t przesądzonym Już spadkiem 
drużyny ligowej ŁKS-u do klasy A ŁOZPN za. 
wiesil wszystkie mecze drużyny rezerwowe 
ŁKS-u, które ta drużyna miała rozegrać Jeszcze 
w tym sezonie w klasie B, bowiem z chwilą spad­
ku drużyny ligowej do klasy A, druga jej druży­
na przechodzi automatycznie do grupy ; czerw 
klubów A klasowych, która to grupa lozgrywa 
mistrzostwa oddzielnie. 

Dotychczas ŁKS Ib rozegrał w klasie B dwa 
mecze o mistrzostwo, które najprawdopodobniej 
będą unieważnione. 

W najbliższą niedzielę ŁKS Ib miał rozegrać 
w klasie B mecz o mistrzostwo z bonjaniinkiem 
tej klasy — łódzkim Sokołem. Mecz ten Jednak 
został odwołany i Sokół rozegra mecz o r.istrzo. 
stwo (o godz. 11-ej przed pol, na boisku Sokoła 
z Makabi, która została utrzymana w klasie B. 
W mistrzostwach klasy B prowadzi Scltol, który 
pokonał Widzew i Borutę. 

nzfał nHic|ałn» Ł.O .7 .P.W. 

Komunikat W.S.S. Jffi 37 
z dnia 13 października 1938 roku 
Pkt. 1. Obsada zawodów <v mistrzostwo: 

15 października godz. 15-ta: — boisko WKS: 
WKS — Hakoah (jun ), p. Goldtarb; boisko UT: 
UT — SKS (juniorzy), p. Wallach; boisko Wi­
dzewa: Widzew — Sokół (L.) (jun.), p. Dymant; 
boisko Wima: Makabi — LTSG <jun.), p. Stę 
pień; boisko KE: PTC — Makabi (jun.), p. Jóź 
wiak; boisko Sokola (Pab.): Sokół — Burza 
(jun.), p. Schaub; boisko Miejskie (Zg.): Boruta 
— Sokół (jun.), p. Fiszman; boisko Ruda Pab.: 
Huragan — RTSO. p. Rakowski; boisko SKS: 
SKS — AKS, p. Jędraszczak; boisko Chojny: 
PSKS — Zjednoczone (jun.), p. Sikorski. 

16 października: — boisko 11 boisko WKS: 
WKS.I — SKS I, p Pietrzak; godz. 9 boisko 
WKS: WKS II - SKS II, p. Ooldfarb; godz. 11 
boisko KE: PTC I — Burza 1, p. Winiarski; 
godz. 9 boisko KE: PTC II — Burza II, p. Ra­
kowiecki; godz. 15 boisko Miejskie (Zgierz): 
Sokół I — Wima I, p. Szperling; godz. 13 bois­
ko Miejskie (Zgierz): Sokół II — Wima II, p. 
Foland; godz. 15 boisko Sokół (Pab.): Sokół I 
— ŁTSQ I, p. Andrzejak; godz. 13 boisko Sokół 
(Pab.): Sokół II — ŁTSO II, p Rakowski; godz 
15 boisko UT: Hakoah — Sokół (AL), p. Olej­
nik; i;odz. 11 boisko Widzewa: Widzew — Bar-
Kochba, p. Krachulec; godz. 15 boisko TUR-u: 
TUR — Boruta, p, Błaszczyński; godz 11 bois­
ko Sokół (Ł.): Sokół I — Makabi I, p. Schmidt; 
godz. 9 boisko Sokół (Ł.): SokóMI — Makabi II, 

Muzeum twórczości dziecka 
Jak się dowiadujemy, w wyn iku w y 

cieczki przedstawicieli ministerstwa W. 
R. O. P. oraz kurator ium szkolnego w 
Lodzi na wystawę prac uczniowskich, 
wy łon i ła się koncepcja utworzenia w 
naszym mieście specjalnego muzeum", 
poświęconego twórczości dziecka. W 
muzeum tym zgromadzone b y ł y b y 
wszystkie wartościowe prace dzieci 
szkół powszechnych i młodzieży szkól 
średnich. 

Wys tawa obecna, która mieści się w 
gmachu szkoły przy ul. Cegielnianej 26. 
uznana została przez przedstawicieli mi 
nlsterstwa za wzorową. Ze względu na 
zainteresowanie, wystawa przedłużona 
została do 26 b. m. i zwiedzana może 
być przez cały dzień, (i) 

Dzień konia w Łodzi 
W nadchodzącą niedziele 16 b. m. od 

będzie się organizowany przez Tow. 
Opieki nad zwierzętami „Dzień konia*'. 

W ramach dnia urządzony będzie 
konkurs zaprzęgów, a mianowicie kon 
kurs z nagrodami na najlepiej utrzyma­
nego konia zarobkowego, ciężarowego 
(resorki, platformy, wozy skrzyniowe i 
t. d.), knkurs z nagrodami na najlepiej 
utrzymanego konia dorożkarskiego, kon 
kurs z nagrodami zaprzęgów prywat­
nych wyjazdowych i ciężarowych, po­
kaz koni policyjnych, pokaz koni wojs­
kowych. 

Do konkursu stawać mogą ty lko w ta 
ściciele z końmi w zaprzęgu. Koń bio­
rący udział w konkursie musi być w po 
siadaniu właściciela conajmniej 6 mie­
sięcy. Tożsamość konia musi być stwier 
dzona dokumentem. 

Zgłoszone do konkursu zaprzęgi gro 
madzą się w następującej, kolejności: o 
godz. 8.30 zaprzęgi ciężarowe, zarobko­
we wzdłuż ul. Żeromskiego, o godz. 9.G0 
dorożki wzdłuż ul . Żw i r k i , o 10.20 za­
przęgi prywatne ciężarowe wzdłuż ul. 
Żeromskiego, o 11.00 zaprzęgi prywatne 
wyjazdowe wzdhzż u l . Żw i rk i , o 11.15 
w parku Poniatowskiego pokaz koni 
wojskowych, o 11.25 pokaz koni policyj­
nych. 

Sprawa o czek bez pokrycia 
Donosiliśmy w swoim czasie o ska­

zaniu przez sąd grodzki Izraela Dawida 
Wollarda za wystawienie czeku bez po­
krycia na 102 zł. 50 gr. na 8 miesięcy 
aresztu i 100 zł. grzywny. 

Jak się obecnie dowiadujemy, na sku­
tek apelacji Wol larda, sąd okręgowy 
wy rok sądu pierwszej instancji uchylił 
i wyrok iem z dnia wczorajszego utrzy­
mał w mocy jedynie karę grzywny w 
wysokości 100 złotych. (1) 

Ć HORZ Y NA CUKRZYCĘ 
V a s z e p r o d u k t y 

s p o ż y w c z e . . . 

Spróbujcie 
KUPIĆ U NAS 

CHLUB CIASTKA 
PIECZYWO SŁODYCZE 
smaczna i zdrcug absolutnie nteszkodUwe dla di.e\.betukóu», 

Dość gTodowanj^,(liaJłetYKłi\oa« 
spoko/me r\a;es£ słf do syta t y m , 

^ co m u rzec iywi łc t * . smaku je . 

UD ! L IHIR! S 
L ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 7 

wantę. 

Mecz bokserski Łódź-Lwów 
Inauguracja sezonu spotkań międzymiasto­

wych reprezentacji bokserskiej Łodzi nas'ąpi 
dnia 11 listopada. Na dzień ten został Już zakon­
traktowany do Łodzi mecz ze Lwowem. 

Do Ł.O.Z.B. wpłynęła również propozycja 
Warszawy, by w dniu 6 listopada urzędzie w 
Warszawie mecz bokserski Warszawa — Łódź. 
Zarząd Ł.O.Z.B. Jednak nie zgodził się na tę pro 
pozycję, gdyż w dniu tym Łódź zde dysponuje 
wolnym terminem. 

Komunikat Zarządu Ns 43 
z dnia 13 października 1938 r. 

Z powodu częściowego uregulowania należ­
ności na rzecz S.K.S. „Norblin" — Głowno, zno­
si się zawieszenie w stosunku do S.S. „Przybyło-
wianka" — Zgierz, czasowo do dnia 16 paździer­
nika 1938 roku. 

PŁK. JANUARY GRZĘDZIŃSKI W ŁODZI. 
Znany działacz społeczny płk. January Grzę-

dziński wygłosi dnia 16 b. m. o godz. 12 w pol. 
w sali Stow. Śpiewaczego przy ul. 11-go Listo­
pada Nr. 21 odczyt, oparty na obserwacjach oso-
bistych w czasie pobytu w ciągu, ostatnich kilku 
miesięcy w Hiszpanii, Czechach, Londynie i 

Z WIELKIEJ SYNAGOGI PRZY ALEI 
KOŚCIUSZKI. 

Dziś, w_ piątek, nabożeństwo wieczorne o go­
dzinie 17-cj, w sobotę nabożeństwo poranne o 
godz. 9-ej. Nabożeństwo poranne w niedzielę 
w $wię,to Palm, o godz. 8.30, nabożeństwo wie­
czorne w niedzielę o godz. 17-ej. W poniedzia­
łek w uroczyste święto Szemini-Aceret nabożeń­
stwo poranne wraz z kazaniem i modlitwą za 
zmarłych o godz. 8.30, nabożeństwo wieczorne 
o godz. 17.30, we wtorek rano nabożeństwo o go­
dzinie 8.30. 

Wejście do Synagogi na wszystkie nabożeń­
stwa wyłączni » nkaramem tegorocznej kar­
ty wstępu. 

p7awa^2ki"godi. 15 boisko KE (Pab.):KE I , , 
- Huragan I, p. Jańczyk; godz. 1 3 boisko K E ; ^ * " ^ ^ 0 „ P O L B C E A A „ , S Y . 

tuacjl europejskiej" przemawiać będzie redak­
tor Wincenty Rzymowski z Warszawy. 

Bilety wstępu do nabycia w lokalu Klubu 
Demokratycznego przy ul. Piotrkowskiej Nr. 105, 
w godz, 10—21, w dniu odczytu — przy kasie. 

Nasz reporter zanotował: 
W bramie dormi przy ul. Rzgowskiej 5 usi­

łowała pozbawić się życia 44-letnia Aniela Ko­
walewska, zam. przy ul. Rzgowskiej 56. 

Desperalka napiła się większej dozy kwasu 
solnego. W stanie ciężkim przewieziono ją do 
szpitala w Radogoszczu. Przyczyny rozpacz­
liwego kroku Kowalewskiej narazie nie usta­
lono. 

* 
Na ulicy Przejazd, przed domem nr 4 za­

truł się alkoholem Piotr Górowski, bez stałego 
miejsca zamieszkania. Alkoholik przewieziony 
został w stanie ciężkim do szpitala Zapaso­
wego. 

• » • 
Na" «1> Wapiennej 6 zamieszkały tamże 21-

letnl Marian Ostrowski, murarz z zawodu, uiegł 
wypadkowi przy pracy na budpwli, odnosząc 
rany głowy. 

• „ • 
Na posesji przy ul. Pomorskiej 52 uderzony 

został w głowę spadająca deska'39-Ietni Ciiaiiii 
Lezor, zam. przy tri. Marynarskiej 25. Poszko­
dowany przewieziony został w stanie osłabio­
nym do domu. 

Na ulicy Łagiewnickiej pokłuty został no­
żami 25-lehii Feliks Olowacki, zam. przy ulicy 
Łowieckiej 11 Pogotowie przewiozło go w sta­
nie ciężkim do szottala. Policja poszukuje spraw 
eów. napad* 

Pab.): KE II — Huragan II, p. Sikorski; godz. 
15 boisko Sieradz: Strzelec — Sokół (Zd. W.), 
p. Szumlak; godz. 15 boisko Ruda Pab.: RKS — 
Makabi, p. Łyszkowski; godz. 13 boisko ŁKS: 
ŁKS — Widzew (juniorzy), inż. Zieliński; go­
dzina 15 boisko Widzewa: Gwiazda — AKS, p. 
Mikołajczyk; godz. 11 boisko Wlmy: Jutrznia 
— Strzelec, p. Kulawiak; godz. 11 boisko Zd. 
Wola: TUR — Zelowski KS, p. Schmidt; godz. 
15 boisko Zd. Wola: Makabi — Strzelec, p. 
Schmidt; godz. 11 boiska Ruda Pab.: RKS — 
PSKS (juniorzy), p. Przeradzki; godz. 11 bois­
ko Ozorków: TUR — Przybylowianka, p. Wer-
was; godz. 15 boisko Aleksandrów. RKS—TUR 
(Chojny), p. Jóźwlak; godz. 11-ta boisko SKS: 
SKS — Wima (juniorzy), p. .loskowicz; godz. 15 
boisko SKS: Sportlon — Odrodzenie, p Hen-
deles; godz. 15 boisko Chojny: PSKS — Strze­
lec (Konst.), p. Mrówczyński; godz. 15 boisko 
Warsznice: Ognisko — ŹSSG. p. Schaub; eo-iz. 
11 boisko Bełchatów: ŻKS — KSM, p. Wyp-
pych; godz. U boisko Bugaj-Piotrków: Zryw 
— MKS, p. Feja, godz. 15 boisko Concordia 
(Piotrków): Concordia — Ruch, p, Naporskl; 
godz. 15 boisko Tomaszów: Tomaszowlanka — 
Lechia, p. Stępień. 

Pkt. 2. Wyznacza się na sędziów liniowych 
na zawody ŁKS — Warszawianka pp. Przygofl-
sklego i Jancza. 

Pkt. 3. Skreśla się z listy członków WSS 
— ŁOZPN p. Glassa Mariana z dniem 14. 10. 
br. na własną prośbę. 

Pkt. 4. Prosi się o przybycie niżej wymie­
nionych pp.: Jancza i Kowalewskiego w dniu 
19 bm., godz. 19.30, celem skomunikowania się 
z przedstawicielami WSS w Wydziale Gier I 
Dyscypliny! P. Wyppycha w dniu 20 bm., godz. 
aO-ta do WSS-u. 

Pkt. 5. Przydziela się pp. Folanda i Gut-
mana do WSS-u w Łodzi. (Podstaw? • zgłosze­
nie zmiany miejsca zamieszkania). 

http://za.nter.so
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KOKS GAZOWNICZY 

do centralnych ogrzewań, 
pleców stale palących się, dla kuźni 

etc. poleca 

po cenach najniższych 
Gazownia Miejska 

• w Łodzi 
ul . T a r g o w a 18 , 

telefon 255-30. 

dostarcza wodę sodową w balonach 
Szybka obsługa TEL 
R. FRIEDWALD 

PILSUDSKIEOO 69. 

„Czystość" 
przyjmuje cykllnowanle, drutowanie 
froterowanie oraz sprzątanie biur, 

pokoi. Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45. 

Ceny konkurencyjne. 

Do akt Nr. Km. 1457/38. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. 6-go STEFAN GÓRSKI, za­
mieszkały w Łodzi, Dowborczyków 26 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 28 października 1938 r. o 
godz. 11—13 w Łodzi, przy ul. Pomor­
skiej 25 odbędzie sie publiczna licyta­
cja ruchomości a mianowicie: warsztati 
do wyrabiania swetrów, warsztat do 
wyrabiania swetrów, warsztat mecha 
niczny do wyrabiania swetrów, sno-
waczka, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 3000.—, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza*-
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. 7 października 1938 r. 
Komornik: (—) STEFAN GÓRSKI. 
Sprawa Chlla i Symchy braci Taub 

p-ko Judzie-Artl 1 Surze małż. Gold-
ryng. 

D r . 

J. AJZNER 
powrócił 

DR. MED. 

JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALERGICZNE 
ul. Nawr6t 7 

Tel. 164-21 
godz. przyjęć od 5—8. 

DR. MED. 

AL KOPCIOWSKI 
P O W R Ó C I Ł 

Piotrkowska 8 
Telefon 232-55. 

L 
LEKARZ-DENTYSTA 

P O W R Ó C I Ł 
Plac Koście lny 4 

tel. 179-24 
przyjm. 10—2 i 4—8. 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
POWRÓCIŁA. 

Piotrkowska 8 
Telefon 232-55. 

Do akt Nr. Km. 1922/38. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. 3-go LUDWIK HOLLAS. za 
mieszkały w Łodzi, Aleja 1-go Maja 17 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza 
że w'dniu 17 października 1938 r. o 
godz. 12-ej w domu przy ul, Sienkie 
wicza 47 odbędzie się publiczna licyta­
cja ruchomości a mianowicie: motoru 
elektrycznego, szajby drewnianej, biur 
ka sosnowego i kamienia do fajnowa 
nia, dwie szaty, lustra, kredensu i dwie 
szlifierki mechaniczne, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 1.010.— które moż­
na oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo 
nym. 

Łódź, 10 października 1938 r. 
Komornik: ( - ) L. HOLLAS. 

PRASA 4£ Wyszedł z druku zeszyt 8—9/38 r. 
(sierpień — wrzesień) 

MIESIĘCZNIK 
ORGAN POLSKIEGO ZWIĄZKU 

WYDAWCÓW DZIENNIKÓW 
I CZASOPISM 
pod redakcją 

STANISŁAWA KAUZIKA 
TREŚĆ ZESZYTU 

Stefan Krzywoszewski: Rola ilustracji w prasie. 
Wystąpienie Związku Wydawców przeciw represjom Gdańska wobec prasy 

polskiej. 
Jak pracuje Wydział Ilustracji Prasowej P. A. T. — wywiad z dyr. M. Obar-

" skim. 
Roman Prystupa: O serwisie ilustracyjnym zagranicą. 
Tadeusz Werner: Fotografia na uslueach prasy. 
Witold Zakrzewski: O technice ilustracyjna! i jej stosowaniu w druku dzien­

ników i czasopism. 
Tajemnice fotografii prasowej.' 
Fototelegrafia na usługach prasy. 
Franciszek Krisz: Rotograwiura — technika przyszłości. 
Archiwum fotograficzne. 
Stefan Plater-Zyberk: Fotoreporter, lego rola i zadania. 
Fotografia w reklamie. 
Prasa — propaganda — reklama. 
Dr. Czesław Kulikowski: Literatura o teorii propagandy. 
Wyższa Szkoła Dziennikarska w III dennium. 

Prace Związku Wydawców, 
i : i Organizacje i sprawy dziennikarskie. 

Kronika Krajowa. 
* Crawo a prasa. 

Prasa na szerokim świecie. 
Prenumerata roczna: w krału 
zł. 10.—, zagranicą zł. 12.—. 

Cena zeszytu 1 zł. Adres administracji: Warsza-
Do nabycia w administracji „Pra- wa, ul. Zgoda 8, m. 4. 
sy", w większych księgarniach I Tel. 540-00. Konto rozrachun-
kioskach „Ruchu". kowe Nr. 751, Warszawa 1. 

Dr. KLINGER 
Spec . chor . w e n e r y c z n y c h , 

s e k s u a l n y c h i s k ó r n y c h 
(włosów) przeprowadził sie na ul 

PRZEJAZD 17 & 
Przyjm. od 9—11 I od 6—8 "/lecz. 

KROPLA VADEMECUM 

FELIKS 
LEKARZ - DENTYSTA 

POWRÓCIŁ 

Zamenhofa Nr. 1 
tel. 139-26 

godz. przyj. 10—1 1 3—7 

DR. MED. S. Kantor 
Spec). CHOR. SKÓRNYCH 

I WENERYCZNYCH 

ul. P I O T R K O W S K A 9 0 
Telef. 129-45. 

Przyjmuje od 8—2 i od 6—9 wlecz 
w niedziele i święta od 8—2 po pot 

Dr. Banasz 
p o w r ó c i ł 

DOKTÓR 

Dorota bswy 
CHOR. PŁUC 

RENTGEN 
badanie I prześwietlenie 

przeprowadziła się na 

RadwańsKą 4 
przyjm. od "5—6. 

telef. 
23906. 

DOKTOR 

W. BALICKA 
Sienkiewicza 5 2 

I r ó g Nowrot) 
Nr. tel. 194-113 

C h o r o b y s k ó r n e | weneryczni 
przyjmuje rui 6—7.30 wiecz. 

Wychowawczyni 
FRANCUSKA 

(ewentualnie reemigrantka) także na 
pól dnia POSZUKIWANA do 8-letniei 

dziewczynki. 
Zgłoszenia sub: „MG" do Administra­

cji Republiki. 

Wrogiem naszego zdrowia sq mi­
kroby, które dostajq się do orga­
nizmu najczęściej przez usta. 
Walkę z tymi zgubnymi mikroba­
mi pod jq ł eliksir V a d e m e c u m , 
niezastąpiony środek antysepty-
czny, którego każda kropla po­
siada własności bakteriobójcze. 
Eliksir Va d e m e c u nr służy nie­
tylko do utrzymania higieny jamy 
ustnej i gard ła , lecz również jako 
środek wybitnie orzeźwiający, 
środek ochronny przed ukąsze­
niem owadów, środek od potu i 
niemiłej woni i dla wielu in-
nycli celów higienicznych. 

r 
i Kupno 

sprzedaż 

KNIPPENBERGA 
wkłady do łóżek, 

Kradzież w hotelu 
Ukazał się 
N p . 4 9 
sensacyjnych przygód 

„Lorda Listera" 

POKÓJ, ewent. z poczekalnia, z cen­
tralnym ogrzewaniem, łazienką — do 
wynajęcia. Tel. 207-93. 

C e n a JO g r o s z y 
seeosseeesssssssssessssM 

mieszkanie 
w nowym domu 

poszukiwane 
od dnia 1 stycznia. Ofeity sub: 
„Mieszkanie A. A." w Adm. Re­
publiki". 50—2 

tapczany, kozetki 
Piotrkowska 116. 

TANIO plac do sprzedania na ul. Ce 
gielnianej obok Parku Staszica. Wia 
domość 2 - 4 , tcl.J 66-42. 16 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźó lokatora lub sub 
lokatora! 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę, 61 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne oroszenie do „Republiki" 

IDO WYNAJĘCIA 
umeblowany pokój z wszelkimi wy­
godami, centralne ogrzewanie, telefon 
w luksusowym domu dla solidnego 
pana. Oglądać od 3—5. Gdańska 43. 
m. 2. 2 0 - 2 

POKÓJ elegancko umeblowany z wszel 
kim] wygodami do wynajęcia, Piotr­
kowska 120, I pictro, m. 33. Oglądać 
od 3—5. 

1 Nauka S 
/? i wychowan ie ta 

75 GR. LEKCJA francuskiego. Dyplo­
mowana paryżanka udziela lekcji trsn-
cuskiego. Lektura. Konwersacja. Gra­
matyka. Tlomaczenie. Koieśpoudep-
cja. Pomoc szkolna, Południowa 21). 
ni. 20. l-sza lewa of oarter 

JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN­
CUSKIEGO — gruntownie .udzielam. 
Grama tyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
w godzinach 2—3. 

4_S.P0K0.10WE mieszkanie luksuso­
we w nowowybudowanej willi z cen­
tralnym ogrzewaniem zaraz do wyna­
jęcia. Wiadomość u dozorcy, Gdańska 
nr. 62. 14 

£ Posady J 

ŚLUSARZ • maszynista (przyjezdny) 
z praktyką również szoferską i czer­
wonym prawem jazdy, pracował jako 
monter w warsztatach samochodo­
wych, z długoletnimi świadectwami, 
znajduje sic w bardzo krytycznym 
położeniu, prosi o jakakolwiek prace 
w mieście lub na wyjazd za małym 
wynagrodzeniem. — Łask. oferty do 
administracji dla „J. B.". 

DYPLOMOWANA bibliotekarka wy­
kształcenie średnie, języki: polski, nie­
miecki, dostatecznie francuski — zna­
jomość pracy biurowej, maszynopisa­
nia — poszukuje posady bibliotekarki, 
w księgarni lub jakiejkolwiek innej 
pracy. Chętnie wyjazd. Łaskawe zgło­
szenia sub. „Wrzesień 18'.' do Adm 
Republiki. 

ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Zawadzka 21. m. 8a. Irnnl 
zastać od 4—8 no ooł. 

DOKTÓR filologii wyucza angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego. Skromne 
wymagania. Zgłoszenia „Doktór", Ko­
mitet Uchodźców, Cegielniana 19, tel. 
117-18. 

Rozmaitte ;.; 

DOBRA gospodyni używa tylko ps» 
k-styńskicli proszków do pieczeni* 

..Ofijon". Zadać wszędzie. 

ZAŁATWIAM korespondencję polski 
i niemiecką. Wyuczam i prowadzi; bu« 
chalterię. Także na godziny. Zglos* 
pod „A. R." Amin. RepubliH 

SPISIAK Weronika, Ogrodowa 24 zgu« 
bila legitymację, wyd. przez firm( 
I. K. Poznański. 

S Z Y J Ę W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘSKĄ 
|io cenach hai-dzo niskich. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacje 

ul. 6 - g o S i e r p n i a 7 6 
m, 16, III p. 

Redakclł 1 Adnilnlsłracia, Płotrk< 
dział mieiski: 133-23; dział gospod 
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PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 »r. miesięcznie: z przesyłka pocztową 
w Polsce zł. 5—-. „Republika" i „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 
Konto rozrachunkowe Łódź 1. konto Nr. 41. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 2m mm. Stronica tekstowa dzieli stę na 
4 szpalty po 70 mm. Strona'ogłoszeń zwykłych dzieli ile nu 10 k-zpatj po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz moi W tekście - (50 gr. za wiersz mm N.< 
stronie I — zl. 2 za wiersz tnm. Nekrolog! — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe 1 zaśium-
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczalierr. zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo lii «r.. najmniej ki. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj. 
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne t tabc 
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja mc odpowiada. -

Słuszne reklamacje będa uwzględniane. \ 
o ile wniesione będą najpóźniej w daru I 
tygodnia od ukazania sio pierwszego I 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu ! 
s<e dne igo z rzędu ogłoszenia tel sa- I 
mej treści co pierwsze. — Omyłki, które f 
z.isadriiczo nie zmieniają treści ogłoszę- I 
ma nie upoważniają do żądania zwrotM \ 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia, k 

U wydawcę: WydaiaL JReftubJJJk*'. S_ a a*r. e d * Stefan Dymek. y~ Redaktor odp. Stelaa Dymek. Druk „Republiki" w Łodzi Piotrkowska 40 1 a_ 
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